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Watykan i Polska
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął na 

audiencji ministra pełnomocnego Ksawerego 
Pruszyńsklego, który, wróciwszy z Rzymu, 
miał obecnie możność przedłożenia Prezy­
dentowi szeregu miarodajnych informacyj 
i wyjaśnień, dotyczących stanowiska zaję­
tego przez Papieża Piusa XII podczas wojny

W numerze świątecznym (wiel­
kanocnym) „Głosu Wielkopolskie- 
go“ ukaże się
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dra Mariana Seydy
b. naczelnego redaktora „Kuriera 
Poznańskiego*',  b. ministra emigra­
cyjnego rzą-du londyńskiego.

1 później w sprawach dotyczących Polski, 
niedostatecznie znanych dotąd w szerszych 
kołach międzynarodowych.

Prezydent Bierut przyjął z żywym zain­
teresowaniem i zadowoleniem te wiadomo­
ści, wyrażając nadzieję, że mogą one przy­
czynić się do rozchwiania wielu nader przy­
krych nieporozumień. Usunięcie Ich uważa 
Prezydent za jak najbardziej pożądane.

Powódź minęła
Warszawa (obsł. wł.). Na terenie całe­

go kraju wszystkie rzeki wolne są od lodu. 
Woda stale opada. Alarm powodziowy od­
wołano na terenie całego kraju, z wyjątkiem 
niektórych powiatów na których niebezpie­
czeństwo mija.

Rząd i społeczeństwo
organizują pomoc dla powodzian

Utworzenie Głównego Komitetu Pomocy ofiarom powodzi
Warszawa (PAP). W dniu 1 kwietnia od­

było się pod przewodnictwem Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta w Belwederze posiedzenie 
inauguracyjne Centralnego Komitetu Obywa­
telskiego Pomocy Ofiarom Powodzi, z udziałem 
prezesa Rady Ministrów J. Cyrankiewicza, mar­
szałka sejmu W. Kowalskiego, ministra Pracy 
i Opieki Społecznej Rusinka, oraz podsekretarzy 
stanu: W. Kopcińskiego, S. Tkaczowi, i W. 
Wolskiego, przedstawiciela Kardynała Sapie­
hy, prezesa „Caritasu" księdza biskupa Karola 
Pankali, oraz przedstawicieli organizacji spo­
łecznych, politycznych, zawodowych, młodzie­
żowych, wojska 1 duchowieństwa.

Komitet ukonstytuował się następująco: 
Przewodniczący — Bolesław Bierut, Prezydent 

R. P. Zastępcy przewodniczącego: Józef Cy­
rankiewicz — prezes Rady Ministrów, Włady­
sław Kowalski — Marszałek Sejmu, Michał 
Żymierski — Marszałek Polski, Ks, Kardynał 
Sapieha, Skarbnik generalny — Kazimierz Ru-

(Jo nie świstek papieru mr JKarsfiall!
Mołotow: Uchwały poczdamskie obowiązują wszystkie mocarstwa

Warszawa (obsł. wł). Na onegdajszym 
posiedzeniu Rady Ministrów, poświęconym omó­
wieniu zagadnienia jedności gospodarczej Nie­
miec, reparacji, sprawie poziomu produkcji, za­
bierali kolejno glos przedstawiciele Wielkiej 
Czwórki. Pierwszy wygłosił przemówienie mini­
ster Marshall, który kategorycznie odrzucił pro­
jekt radziecki w sprawie reparacji z bieżącej 
produkcji Niemiec, oraz żądanie Francji, aby 
zobowiązać Niemcy do dostarczania określonej 
ilości węgla do Francji. Minister Marshall wy­
raził się przy tym, że porozumienie w Poczdamie 
było tylko porozumieniem papierowym i oświad­
czył, co następuje:

„W związku ze sprawą wzrostu produkcji w 
Europie, Stany Zjednoczone wskażą w swoim 
czasie w jaki sposób, Ich zdaniem, zasoby rolne 
w części Niemiec oddanej w Poczdamie, pod ad­
ministrację polską, mogą być bardziej efekty­
wnie zwiększone oraz zużytkowane na pokrycie 
go trzeb żywnościowych Europy".

Minister Mołotow, który udzielił odpo­
wiedzi na przemówienia amerykańskiego 
sekretarza stanu, stwierdził, że ministerMar- 
shall poza pewnymi wycieczkami pod adre­
sem innych delegatów, nie wniósł niczego 
nowego. Minister Mołotow aprobuje uwagę 
sekretarza Marshalla, że należy budować nie 
szybko, lecz trwale, ale w przemówieniu tym 
jest wiele ustępów sprzecznych z uchwała­
mi poczdamskimi. Nie możemy uważać 
uchwał poczdamskich za świstek papieru — 
oświadczył Mołotow. Związek Radziecki 
stoi na grunęie tych uchwał i nie ma dla nas 
rozwiązania sprawy niemieckiej bez rozwią­
zania zagadnienia reparacji. Mamy również 
pełne zrozumienie dla stanowiska Francji. 
Być może sprawa reparacji ma dla Stanów 
Zjednoczonych mniejsze znaczenie, ponie­
waż nie doznały one skutków okupacji hitle­
rowskiej.

Nawiązując do wystąpienia Marshalla 
minister Mołotow oświadczył: „Rząd ra­
dziecki uważa, że w sprawie terenów od­
danych Polsce, jesteśmy wszyscy związani 
zobowiązaniami, które przyjęliśmy na sie­
bie w Jałcie i Poczdamie.

Z pozostałych mówców minister Bidault do­
magał się stanowczo uregulowania dostaw węgla 
niemieckiego dla Francji oraz kwestii .zagłębia 
Saary. Minister Bevin omówił cztery warunki 
jedności gospodarczej Niemiec. Jego zdaniem 
uchwały poczdamskie wymagają pewnej rewizji. 
W dniu przedwczorajszym ministrowie spraw za­
granicznych odbyli posiedzenie w szczupłym gro­
nie; z ramienia każdej delegacji uczestniczyło po 
trzech lub czterech członków zamiast jak dotych­
czas 15-tu lub 20-tu delegatów. Jak wiadomo kon­
ferencje w mniejszym gronie dotychczas dawały 
lepsze wyniki.

Nowy Jork (obsł. wł.). W Moskwie, na 
wniosek amerykańskiego sekretarza stanu Mar­
shalla. Rada Ministrów prowadzić będzie obrady 
przy drzwiach zamkniętych. W poniedziałek 
amerykański sekretarz stanu Marshall przedłożył 
wniosek kompromisowy w sprawie przyszłej nie­
mieckiej produkcji przemysłowej i w sprawie nie­
mieckich odszkodowań.

Stany Zjednoczone, oświadczył sekretarz stanu 
Marshall, zgodzą się na pewne zwiększenie nie­
mieckiej produkcji przemysłowej pod warunkiem

jednak, że Rada Ministrów przyjmie amerykań­
ski projekt 40-letniego układu*  gwarantującego 
zabezpieczenie przed możliwością agresji ze stro­
ny Niemiec. Minister Marshall oświadczy! rów­
nież, że produkcja niemiecka zużyta być winna

nie tylko na spłatę odszkodowań, lecz także na 
bieżące potrzeby całej Europy. Amerykański 
minister odrzucił próby Francji i Rosji narzuce­
nia własnych warunków przed wyrażeniem zgody 
na gospodarcze scalenie Niemiec.

Tajne posiedzenie Wielkiej Czwórki
Porozumienia

Londyn (B.BC). We wtorek wieczorem 
odbyło się tajne posiedzenie Rady ministrów 
spraw zagranicznych, na którym omawiano 
sprawę odszkodowań niemieckich i produk­
cji przemysłowej. Ogłoszony po posiedzeniu 
komunika stwierdza, że żadna decyzja nie 
została powzięta. Przypuszcza się, że głów­
nym przedmiotem dyskusji były roszczenia 
sowieckie do 2‘A miliardów funtów szterlin- 
gów odszkodowań wojennych dla Rosji od 
Niemiec.

W a rs z a w a (obsł. wł.). Na wtorkowym 
posiedzeniu zastępców ministrów spraw za­
granicznych kontynuowano rozpatrywanie 
klauzul projektu traktatu pokojowego z 
Austrią. Przedmiotem obrad była sprawa 
naturalizacji Niemców zamieszkałych w 
Austrii, przedyskutowano również sprawę 
deportowanych. Dyskusja nad projektem,

nie osiągnięto
dotyczącym uchodźców przebywających w 
Austrii, skoncentrowała się dookoła 4 punk­
tów: usunięcie przesiedleńców i uchodźców 
z Austrii, dopuszczenie Austrii do współ­
pracy z międzynarodową organizacją do 
spraw uchodźców, klauzule zastrzegają­
ce humanitarne traktowanie uchodźców, 
klauzula zabezpieczająca uchodźców od 
przymusowej repatriacji. Przedstawiciel so­
wiecki wysunął wniosek przesiedlenia do 
Niemiec wszystkich obywateli niemieckich, 
którzy znaleźli się w czasie wojny na tere­
nie Austrii. Związek Radziecki również do­
maga się usunięcia z Austrii wszystkich 
uchodźców.

W dniu wczorajszym zastępcy ministrów 
omawiali sprawę aktywów niemieckich w 
Austrii.

sinek, Minister Pracy 1 Opieki Społecznej, Za­
stępcy Skarbnika Generalnego: Wolski — pod­
sekretarz stanu, Stanisław Tkaczow — podse­
kretarz stanu. Sekretarz generalny Wiktor 
Kościński, podsekretarz stanu w Ministerstwie 
Skarbu. Zastępca Sekretarza generalnego mgr 
Alojzy Jastrzębski — inspektor Ministerstwa 
Skarbu.

Członkowie prezydium: Stanisław Janusz — 
Związek Samopomocy Chłopskiej, Czesław 
Klamer — Izba Przemysłowo-Handlowa, Lucjan 
Motyka — Komisja Centralna Związków Zawo­
dowych, Julian Sadłowski — Związek Izb Rze­
mieślniczych.

Członkowie komitetu: dr Bacia Kazimierz — 
Naczelna Izba Lekarska, Barcikowski Stefan — 
Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, 
Berens Edward — Naczelna Izba Kupiecka, dr 
Berman Adolf — Centralny Komitet Żydów Pol­
skich, Borejsza Jerzy — Spółdzielnia Wydaw­
nicza „Czytelnik", dr Domiński Jerzy — Zarząd 
Główny Stronnictwa Pracy, dr Drobner — 
CKW. PPS, Duszta Jan — Związek Młodzieży 
Wiejskiej „Wici", Hartwig Mieczysław — Pre­
zes Izby Przemysłowo-Handlowej w Warsza­
wie, Hubner Zygmunt — Rada Notarialna, płk. 
dr Kahane Dawid — Naczelna Rada Religijna 
Żydów w Polsce, płk. Kalczyński Zdzisław — 
Związek Inwalidów Wojennych, płk. Kiryluk 
Stanisław — Liga Morska, płk. dr Kostkiewicz 
— Polski Czerwony Krzyż, Archiprezbiter Ko- 
kalenko Jan — konsystorz prawosławny w Pol­
sce, Kowalski Aleksander — Związek Walki 
Młodych, Wierusz Kowalski Janusz — Związek 
Harcerstwa Polskiego, Maj Kazimierz — Zwią­
zek Nauczycielstwa Polskiego, ks. 
Zygmunt 
ewangelickiego, Obrączka Ryszard — 
Lek. denL Perliński Wiktor — Izba 
Dentystyczna, Popiel Mieczysław — 
Centralny PPR., Pszczołkowski Edmund — pre­
zes Związku Rewizyjnego Spółdzielni RP., Su- 
perintendent ks. Skierski Stefan — konsystorz 
kościoła ewangelicko-reformowanego RP., Gen. 
Dyw. inż. Spychalski Marian — Wojsko Polskie, 
ks. prałat Szmigielski Jan — Kuria Metropoli­
talna, dr Sztaahelska Irena — Obywatelska Liga 
Kobiet, Szwedowski Julian — Związek Zawodo­
wy Prac. Skarbowych RP., Tomczak Zygmunt — 
Komitet Centralny Stronnictwa Demokratycz­
nego, inż. Tołwiński Stanisław — Prezydent m. 
sL Warszawy, Wasowski Józef — Związek Za­
wodowy Dziennikarzy RP., Wojdak Ryszard — 
Związek Młodzieży Demokratycznej, Wytrzy- 
kowski Henryk — Naczelny Komitet Wyko­
nawczy Stronnictwa Ludowego, Bogusławski 
Aleksander — Naczelny Komitet Wykonawczy 
PSL., Zieliński Ignacy — Naczelna Izba Aptekar­
ska, Przybyliński Adam — „Społem".

Michalis 
konsystorz polskiego kościoła 

OM TUR, 
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Komitet

Warszawa (obsł. wł.). Wczoraj o godz. 
16-tej Najwyższy Trybunał Narodowy ska­
zał na karę śmierci b. komendanta obozu 
śmierci w Oświęcimiu Rudolfa Hoessa. Sąd 
w motywach wyroku czyni Hoessa odpo­
wiedzialnym za śmierć 300 tys. ludzi*  uję­

tych ewidencją obozową, około 2,5 miliona 
głównie Żydów przywiezionych do obozu 
z różnych krajów europejskich, nie wyka­
zanych w ewidencji obozowej i około 12 tys. 
jeńców sowieckich, osadzonych w obozie 
wbrew przepisom o traktowaniu jeńców.

Nowy król grecki Paweł I
Warszawa (obsł. wł.). Król grecki Paweł I' że niektórzy członkowie Partii Pracy i niektórzy 

został zaprzysiężony w pałacu królewskim w 
obecności najwyższego duchowieństwa i człon­
ków rządu. Premier Mąximos złożył królowi dy­
misję gabinetu. Król polecił mu utworzyć nowy 
rząd. Dyplomaci w Atenach nie przewidują ża­
dnych zmian w programie pomocy dla Grecji 
w związku ze śmiercią króla Jerzego. Miarodajne 
koła amerykańskie przypisują królowi Pawłowi 
greckiemu w porównaniu z królem Jerzym II wię­
kszą popularność u narodu i bardziej liberalne 
poglądy. Sądzą oni, że może to wpłynąć na roz­
szerzenie podstaw obecnego ustroju. Zgon króla 
greckiego wywołał w angielskich kołach konser­
watywnych pewne obawy co do przyszłości mo­
narchii w Grecji. Koła te liczą się z możliwością,

politycy amerykańscy zechcą wykorzystać obe­
cną sytuację dla zniesienia ustroju monarchii.

0
Przy okazji prostujemy błąd techniczny jaki 

wkradł się wczoraj do naszego numeru. Zmarły 
król grecki był Jerzym II (a nie VI). Grecja od 
czasu odzyskania niepodległości w drugiej po­
łowie XIX w. miała dotychczas w ogóle 5-ciu 
królów. Założycielem obecnej dynastii Gluks- 
vurgu był król Jerzy 1 po nim panowali królowie 
tejże dynastii Konstanty, Aleksander i zmarły 
onegdaj król Jerzy II syn Konstantego. Nowy 
król jest Pawłem I.

Dziś o godz. 16-tej w Teatrze Wielkim

uroczysta akademia żałobna
ku czci śp. gen. Karola Świerczewskiego

W programie przemówienia przedstawicieli władz państwowych, samorządowych, 
wojska, partyj politycznych, młodzieży oraz przedstawiciela „Prołużu''

Jla powodzian
Czytelnicy „Głosu Wielkopolskiego" 

złożyli już na powodzian
287745,— zł

Oto lista ofiarodawców, którzy złożyli pie­
niądze w dniu wczorajszym:

Pracownicy Stowarzyszenia Dozoru Kotłów 
pod zarządem komisarycznym Ministerstwa 
Przemysłu — 4622,— zł; Cech Krawiectwa 
Damskiego w Poznaniu — 5000,— zł; pp. St. 
Sierpińscy, Poznań, ulica Wierzbięcice 17 — 
1000,— zł; Dokształcająca Szkoła Zawodowa 
przy Zjednoczeniu Maszyn Elektr. M. 24 w 
Poznaniu — 1255,—. zł; Związek Zawodowy 
Transportowców R. P., Wydział Automobi- 
listów, Oddział Poznański — 5000,— zł; p. NN.
— 500,— zł; firma Bracia Siejek, Poznań, ul. 
M. Focha 53, sklep rzeźnicki — 10 000,— zł; 
Bracia Rypińscy — 1000,— zł; firma Drze­
wicki, Poznań, Dąbrowskiego 72 — 1500.— zł; 
p. W. Niedbała — 3000,— zł; firma Włady­
sław Reichelt, Specjalny Skład Bławatów, Po­
znań, Stary Rynek 63 — 10 000,— zł; Pracow­
nia i Handel Obuwia, Poznań, ul. Tęczowa 8
— 2000,— zł; firma Kochanowicz i Ska, Po­
znań, plac Wolności 13 — 5000,— zł; firma Ty- 
liński i Radolonek, Dom Handlowy, Poznań, 
plac Wolności 2 —10 000,— zł oraz pracownicy 
2500,— zł; firma Kubzdela i Waszak, Bazar 
Łazarski, Poznań, ul. Marsz. Focha 7 — 
1000,— zł; Pracownicy Ubezpieczalni Społecz­
nej, Zakład Radiologiczny — 1700 zł; Cech 
Mistrzów Cukierniczych w Poznaniu — 5000,— 
zł; firma Zyffert, Poznań, ul. Małeckiego 18
— 2000,— zł; firma Idaszak i Walczak, Elektro- 
i Teletechnika, Poznań, ul. św. Marcina 18 — 
10 000,— zł; Pracownicy II Urzędu Skarbo­
wego — 268,— zł; właściciel i pracownicy fir­
my Bernard Skorupski, Warsztat Mechanicz­
ny, Poznań, św. Marcin 27 — 5300,— zł; fir­
ma Wawrzyn Nyga, Wytwórnia Cukrów i Cze­
kolady, Poznań, ul. Zeylanda 6 — 8000,— zł; 
oraz firma Jasińska, Poznań, ul. Wrocławska 
nr 30 — 3000,— zł.

Ponadto za pośrednictwem naszej redakcji 
złożono w MKOS 35 ampułek z pastylkami 
do odkażania wody.
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Franco proklamuje monarchię
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z ! generalnego w grudniu, na którym postanowiono, 

Madrytu: Pr/emawiając w nocy z poniedziałku 
na wtorek przez radio z okazji 8-mej rocznicy 
zakończenia wojny domowej w Hiszpanii gen. 
Franco oświadczył, że w parlamencie złożona 
zostanie ustawa, w myśl której Hiszpania ma stać 
się „państwem katolickim i socjalnym", oraz kró­
lestwem, na którego czele, jako głowa państwa 
stanąć ma na razie sam Franco. Projekt ustawy 
stwierdza, że Franco zastrzega sobie prawo mia­
nowania w dowolnej chwili osoby swego na­
stępcy.

W swym przemówieniu Franco podkreślił, że 
ustawa nie stanowi żadnej zmiany obecnej poli­
tyki. W Madrycie panuje wrażenie, że ustawa 
ta uzależnia przyszłość kraju całkowicie od gen. 
Franco, podobnie jak to było w przeszłości. W 
ustawie nie ma wzmianki o tym, czy Franco sta­
jąc się głową państwa ‘pozostanie również sze­
fem rządu. Zatrzymuje on tytuł „Caudillo". Wy­
daja się nieprawdopodobne, by 33-letni preten­
dent do tronu hiszpańskiego Don Jaime zgodził 
się na przyjęcie postanowienia ustawy, że przy­
szły król miałby składać przysięgę na wierność 
zasadniczym prawom obecnego państwa. /W Li­
zbonie bawił onegdaj podsekretarz stanu Blanco, 
ażeby poinformować Don Jaime o treści ustawy.

Londyn (BBC). Pretendent do tronu hiszpań-' 
skiego Don Jaime odrzucił projekt gen. Franco 
reorganizacji ustroju państwowego.

Sprawa Hiszpanii wciąż otwarta
Lakę Success (API). Jeden z rzeczoznaw­

ców prawnych OZN oświadczył, że ewentualna 
restauracja monarchii w Hiszpanii nie wpłynie 
bynajmniej na zmianę stanowiska Narodów Zje­
dnoczonych wobec tego kraju. Stanowisko to i rzania. W artykule zatytułowanym „Cień kon- 
zostało określone na posiedzeniu zgromadzenia I stytucji" pisze dzisiejszy „Times", że Caudillo

Zacieśnić przyjaźń z Czechosłowacją
Są przymierza, których potrzebę odczuwają 

tylko kierujące warstwy danych społeczeństw, 
przymierza, które realizowane są po latach 
nieporozumień, przymierza realizowane aktu­
alną potrzebą polityczną, tworzone często 
poza nurtem ich chwilowego rozumienia. 
Przymierza te po wielu dopiero latach znaj­
dują poparcie i serca tych społeczeństw. I 
to po latach wspólnych walk f bolesnych do­
świadczeń. Porozumienie polsko-czechosło­
wackie jakkolwiek zawarte po długim okre­
sie wzajemnej nieufności, a często nawet wro­
giego nastawienia, ma bezsprzecznie inne, 
aniżeli wzmiankowane wyżej perspektywy 
rozwoju. To małżeństwo rozumu, jakie zo­
stało zawarte między naszymi narodami, nie 
wyrosło jedynie z aktualnej potfzeby chwili. 
Przekonanie o konieczności jego głęboko za­
korzenione jest w umysłach nie tylko czyn­
ników kierujących naszymi państwami, ale 
również w sercach obu naszych społeczeństw. 
O fakcie tym przekonaliśmy się w czasie 
ostatniej naszej podróży po Czechosłowacji, 
Zwiedziliśmy nie tylko najważniejsze ośrodki 
życia politycznego i kulturalnego tego bra­
tniego narodu słowiańskiego, ale również 
dzięki życzliwości władz i naukowych insty­
tucyj mniejsze miasta i wsie. Serdeczność z 
jaką nas wszędzie witano, uprzejmości ja­
kich doznawaliśmy ze strony władz i szero­
kich mas społeczeństwa daleko wykraczały 
poza zwykłą kurtuazję wobec gościa zagra­
nicznego. Niechaj wystarczającą oznaką tych 
uczuć będzie fakt, że w czasie swego blisko 
miesięcznego pobytu w Czechosłowacji nie 
czuliśmy, źeśmy przekroczyli granicę.- Mie­
liśmy wrażenie, że znajdujemy się w gości­
nie u brata, z którym mieliśmy wzajemne 
drobne porachunki rodzinne, które zła wola 
często wyolbrzymiała, a łakomy i wrogi są­
siad naumyślnie potęgował. Krwawe do­
świadczenia minionej wopiy wskazały wszak 
drogę, jaką oba nasze kraje muszą obrać 
wobec narastającego znowu niebezpieczeń­
stwa niemieckiego.

Powmo tych jasnych perspektyw otwie­
rających się przed naszymi narodami zdaje- 
mv sobie sprawę, że istnieją jeszcze czyn­
niki, które zarażone błędami przeszłości nie­
chętnym okiem patrzą na to porozumienie. 
Istnieją czynniki, którym przez wysuwanie 
aspiracji do Kładzkiego, Głupczyckiego i Ra­
ciborskiego, co znajdowało swój odźwiek w 
niektórych organach prasy czechosłowackiej, 
zależy na rozbiciu tego naturalnego porozu­
mienia pomiędzy narodami, które językowo 
tak blisko są ze sobą spokrewnione, iż we 
wzajemnych rozmowach porozumiewać się 
mogą swymi macierzystymi językami bez po­
trzeby odwoływania się do innych języków 
Są to przecież przeważnie elementy reakcyj­
ne, nie rozumiejące ducha nadchodzących 
czasów.

Realna ocena przeszłości, świadomość ko­
nieczności rozwiania narosłych nieufności 
winna nas napoić troską o umocnienie ka­
pitału, jaki wytwarza nowa rzeczywistość po­
lityczna. Nie wystarcza tu wola rządów obu 

że „tak długo, jak reżim Franca będzie trwał w 
Hiszpanii, kraj ten nie będzie przyjęty do ONZ, 
ani związanych z nią organizacyj". Sprawa Hi­
szpanii znajduje się w dalszym ciągu na porząd­
ku dziennym obrad ONZ i będzie niewątpliwie 
poruszona na posiedzeniu Rady Bezp. lub też w 
czasie obrad zgromadzenia generalnego we wrze­
śniu.

Oburzenie wśród monarchistów 
hiszpańskich

Paryż (PAP). Jak donosi z Genewy agencja 
France Presse, wśród hiszpańskich kół monar- 
chistycznych w Szwajcarii zapanowało żywe obu­
rzenie na wiadomość o nowym posunięciu gen. 
Franco. Przyjmując niby ideę monarchistyczną. 
a jednocześnie stając się szefem państwa, gen. 
Franco — jak oświadczają te koła — lekceważy 
całą historię swego kraju, usiłując przekreślić 
jednym pociągnięciem pióra hiszpańskie tradycje 
monardhistyczne.

W swej bezgranicznej pysze ten tyran chce 
zmonopolizować na swą osobistą korzyść aspi­
racje narodu hiszpańskiego. Monarchiści 
pańscy twierdzą, że Don Jaime nigdy nie zechce 
skompromitować się przyjęciem oferty Franca. 
Pragnie on natomiast dla Hiszpanii ustroju na 
wzór monarchii brytyjskiej.

hisz-

Nieprzychylna ocena prasy 
an^ekkiej

Londyn (API). Deklaracja dyktatora Hiszpa­
nii komentowana jest przez prasę angielską i 
wzbudza na ogół uczucie niesmaku i niedowie-
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naszych krajów, ich ustawiczne dążenie do 
jak najbardziej zgodnego, na wzajemnych 
korzyściach opartego rozwiązania istnieją­
cych między naszymi krajami spornych za­
gadnień. Potrzebna jest realna, konsekwen­
tna współpraca społeczeństw polskiego i cze­
chosłowackiego, Konieczne jest wzajemne 
poznanie się, zrozumienie szczęśliwszych i 
mniej szczęśliwych losów, często odmiennych 
dróg, jakie wypadło przejść przez nasze 
kraje. Te drogi często różne, jak różne s~ 
temperamenty obu naszych społeczeństw, jak 
różną była reakcja wobec nadchodzących wy­
padków, muszą wreszcie znaleźć wspólne 
łożysko. Niejednokrotnie wydaje się, że wy­
starczy odnieść wzajemnie większe lub 
mniejsze korzyści gospodarcze, że wystarczy 
zrozumieć sens aktualnej potrzeby politycz­
nej by dojść do zgodnego współżycia. Prze­
konanie to jakkolwiek oparte częściowo na 
pewnym doświadczeniu historycznym nie ma 
zupełnego ugruntowania. Łatwo bowiem, przy 
zmiennej { innej sytuacji politycznej, wyjść 
może poza ramy naszych przewidywań, tak 
łatwo, jak może się stać to kiedyś z poro­
zumieniem francusko-angielskim, na którego 
drodze pomimo zbieżnych interesów nara­
stają i narastać — jak się zdaje — będą 
coraz większe trudności.

Toteż potrzeba, by między Czechosłowacją 
a Polską nastąpiły obecnie lata jak naj­
żywszej wymiany kulturalnej. Trzeba, byśmy 
wzajemnie się poznawali, by społeczeństwa 
nasze same zasypywały tę rzekę nieufności, 
jaka w ostatnich latach rozlała się między 
naszymi narodami. Żywa wymiana publika­
cji, wymiana myśli i ludzi będzie bezsprzecz­
nie elementem więżącym najtrwalej przyjaźń 
między naszymi krajami, W tej akcji rolę 
najczynniejszą najaktywniejszą winno ode­
grać młodsze pokolenie. Pokolenie, które w 
obu krajach wzięło na swe barki najaktyw­
niejszy udział w walce z Niemcami, któremu 
z tej racji najłatwiej znaleźć wspólny język. 
Toteż dla konsekwentnej realizacji porozu­
mienia polsko-czechosłowackiego, jako jedna 
z fundamentalnych potrzeb widzimy koniecz­
ność jak najściślejszej i realnej współpracy 
kulturalnej między naszymi krajami. Będzie 
ona niewątpliwie jednym z czynników, które 
zawartemu porozumieniu polsko-czechosło­
wackiemu zapewnią trwałą przyszłość.

Dr Witold Hensel 

APEL
do rolników województwa poznańskiego

Dla zapobieżenia ewentualnym trudnościom w uzyskaniu dostatecznej ilości ziemniaków na 
ce'e sadzeniowe i aprowizacyjne, mogącym zaistnieć na skutek wymarznięcia pewnej ich części 
w kopcach

apeluję do rolników województwa poznańskiego
aby w gospodarowaniu zdrowymi ziemniakami zachowali jak najdalej idącą oszczędność, nad- 
r> u rznięte ziemniaki, podane odpowiedniemu wysuszeniu, dostarczyli do przeróbki w gorzelniach 
i nie używali zdrowych ani nadmarzniętych ziemniaków do spasania koni lub bydła.

Delegat Oszczędnościowy Dep. Miejsc. Przemysłu 
Spożywczego na teren województwa poznańskiego

(—) St Dobieliński

chcial zaspokoić mrzonki don Kichotów i Sancho 
Pansów swojej partii, przywracając ustrój mo- 
narchistyczny, ale sam sobie zdaje sprawę z na­
iwności swej koncepcji. Ostrzega on jednocze­
śnie, że jeśli nie on zostanie wybrany, to stanie 
się to powodem nowej wojny domowej. „Reżim 
Franca — pisze „Times" — nie jest to reżim 
autorytatywny i taki, który dopomoże Hiszpanii 
w rozwiązaniu jej trudności. Rozwiązanie to przy­
nieść może jedynie polityka kompromisu i poje­
dnania. „News Chronicie" pisze, że posunięcie 
gen. Franco nie zwiększy jego popularności za 
granicą, ani nie wzmocni autorytetu wewnątrz 
Hiszpanii. Franco, którego podobizna widnieje na 
banknotach hiszpańskich z dopiskiem „z łaski 
Boga", chce teraz stworzyć monarchię. W opinii 
publicznej świata jest to posunięcie śmieszne i 
Franco musi sobie zdać sprawę z tego, że cały 
świat jest przeciw niemu. „Nie ma powodu przy*  
puszczać — kończy „News Chronicie" — aby 
monarchia była wielką atrakcją dla narodu hi­
szpańskiego. Franco, potępiany przez ONZ, nie
ma nadziei, aby na tej drodze wkraść się w łaski te w sobotę zostały ewakuowane Prz^ wojska 
innych państw". ‘ brytyjskie, które zajmowały je blisko 65 latbrytyjskie, które zajmowały je blisko 65 lat.

Powstał Komitet uczczenia pamięci gen. Świerczewskiego
(c) Przy Centrali Polskiego Ruchu Obrony Łu- 

źyc „Prołuż" powstał Komitet uczczenia pamięci 
gen. Karola Świerczewskiego, którego protekto­
rami są najwyżsi przedstawiciele władz pań­
stwowych, wojskowych 1 szkolnych na terenie 
Poznania z p. wojewodą St. Brzezińskim, do­
wódcą OW III gen. Strażewskim, Rektorem U. P. 
prof. dr Błachowskim, rektorem A. H. prof. dr 
Górskim 1 rektorem S. I. prof. in±. Orgelbrandem 
na czele. W ubiegły wtorek odbyło się w auli 
A. H. zebranie organizacyjne komitetu, na któ­
rego wstępie prezes „Prołużu" St. Matyniak po­
witał obecnych przedstawicieli władz, wojska, 
szkół, partyj, związków zawodowych i organi­
zacyj społecznych.

W wyniku krótkotrwałych obrad ustalono, że 
celem uczczenia pamięci gen. K. Swierczewskiegó 
— zwycięzcy spod Budziszyna i oswobodziciela 
narodu łużyckiego — Komitet zajmie się sprawą 
wybudowania Gimnazjum Łużyckiego w Zgo­
rzelcu im. gen. Świerczewskiego, pomoże w od­
budowie Domu Słowiańskiego w Budziszynie 
i spowoduje wmurowanie w tym domu tablicy

Wyjdźcie z mroków podziemia na światło
Warszawa'(API). Rektorzy szkół akademi­

ckich w Krakowie skierowali do młodzieży aka­
demickiej odezwę nastenuiacei treści:

„W głębokiej i serdecznej trosce o los niejedne­
go może spośród oddanej nam w opiekę mło­
dzieży akademickiej, zwracamy Się my, rektorzy 
wyższych uczelni w Krakowie, z gorącym apelem 
do tych, co zeszli z drogi obywatelskiej prawo­
rządności i błądzą do dziś po manowcach, by ko­
rzystając z amnestii, odcięli się od występnych 
knowań podziemia. Przebieg wypadków dziejo­
wych 1 nie zawsze rozważny pierwszy odruch 
sprawił, że niejeden z was dał się wciągnąć w 
ośrodki podziemia, wikłając się w ten sposób

Kiedy USA wstrzyma pomoc dla Grecji
Nowy Jork (obsł. wf.). W Waszyngto­

nie publiczne debaty w sprawi® projektu 
ustawy o pomocy Ameryki dla Grecji i Turcji 
zbliżają się ku końcowi, W poniedziałek prze­
wodniczący senatu amerykańskiego Vandenterg 
oświadczył, że wniesie poprawki do istniejącego 
projektu ustawy, proponujące wycofanie jakiej­
kolwiek pomocy uchwalonej przez Kongres, jeśli 
zajdzie jedna z następujących okoliczności:
1. jeżeli zakończenia pomocy Ameryki zażąda 
większość narodu greckiego czy tureckiego, 2. je­
żeli zakończenia pomocy zażąda Rada Bezpie­
czeństwa w głosowaniu proceduralnym względ­
nie Zgromadzenie Narodów Zjednoczonych w 
głosowaniu zwyczajnym i wreszcie 3. jeżeli pre­
zydent Stanów Zjednoczonych uzna, że w jego 
mniemaniu cele akcji pomocy Ameryki zostały 
osiągnięte, lub też gdyby w jego mniemaniu ak­
cja pomocy dla tych dwóch państw nie była w 
stanie spełnić zamierzonych celów.

USA chodzi nieoGsecję lecz o naftę
Londyn (BBC). B. amerykański sekretarz 

stanu dla handlu Wallace poddał w poniedziałek 
wieczorem krytyce projekt pomocy Ameryki dla 
Grecji i Turcji. Powiedział on, że prezydentowi

Kanclerz austriacki wyjeżdża do Moskwy
Wta r s z a w a (obsł. wł.). W najbliższym czasie 

przybędzie do Moskwy kanclerz austriacki dr 
Fiegl, który weźmie udział w rozmowach na te­
mat traktatu z Austrią. Dr Fiegl oświadczył, że 
Austria zgodzi się tylko na taki traktat, który 
zagwarantuje jej granice z 1937 r., oraz wolność 
i niepodległość. Podobne oświadczenie złożył ną 
konferencji prasowej przebywający obecnie w 
Moskwie austriacki minister spraw zagranicznych 
dr Gruber.

De Gaulle idzie słodami Piłsudskiego
Paryż (API). Niedzielna mowa gen. de Gaul- 

le‘a w której wygłosi! on cierpkie słowa pod 
adresem Francuzów i potępił obecne formy rzą­
du, trzyma w napięciu polityczne kola Francji. 
Socjaliści i komuniści otwarcie wyrażają obawę 
przed możliwością „spisku", który miałby na 
celu oddanie władzy w ręce de Gauillea. Doma­
gają się oni, aby rząd zabronił w przyszłości brać 
udział oficjalnym przedstawicielom republiki w 
jakichkolwiek wiecach, organizowanych przez de 
Gaulle‘a. Zwolennicy de Gaulleta uważają za 
przesadę obawę, że de Gaulle organizuje spisek, 
ale jednocześnie sami się obawiają, że seria prze­
mówień,. jakie zamierza on wygłosić, może:
1. wprowadzić rozbicie głębsze jeszcze niż to, 
przed którym de Gaulle ostrzega, 2. zburzyć jego 
własny prestiż i szanse powrotu kiedykolwiek 
do władzy. .
Po ewakuacji wojsk brytyjskich z Kairu
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 

Kairu, że w poniedziałek król Egiptu Faruk w 
mundurze naczelnego dowódcy armi egipskiej 
zatknął sztandar egipski na koszarach Kasrel 
Nil w obecności 10 tysięcznych tłumów. Koszary 

pamiątkowej ku czci śp. generała, oraz w dniu 
16 kwietnia przyłączy się do władz wojskowych 
w organizowaniu uroczystości z okazji przekro­
czenia Nisy Łużyckiej przez II Armię W. P. Po­
nadto celem Komitetu będzie ufundowanie sty­
pendiów im. gen. Świerczewskiego dla młodzieży 
łużyckiej studiującej w Polsce oraz przeprowa­
dzenie intensywnej propagandy w celu uświado­
mienia społeczeństwa o znaczeniu zwycięstwa 
generała na Łużycach. Komitet będzie udzielał 
również wydatnej pomocy akcjom prowadzonym 
przez „Prołuż",

W dyskusji nad powziętymi uchwałami posta­
nowiono zwrócić się do wszystkich organizacyj, 
partyj, związków zawodowych i instytucyj, a ró­
wnież do osób prywatnych o przyłączenie się do 
Komitetu i*  kontynuowanie jego prac. Na zakoń­
czenie zebrania uchwalono odpowiednią rezolucję 
stwierdzającą, że mosty braterstwa słowiańskie­
go rzucone przez śp. generała nie mogą być ze­
rwane, a imię gen. Swierczewskigo powinno 6ię 
stać symbolem walki o wolność i sprawiedliwość 
dziejową.

w położenie bez wyjścia, pacząc swą prawość 
wewnętrzną i gubiąc się w beznadziejnych kon­
fliktach.

Młode tycie odradzajcej się państwowości na­
szej potrzebuje was i waszych rąk, waszych 
zdolnych do poświęcenia serc i umysłów. Tyle 
jest miejsca przy pracy nad umacnianiem granic, 
nad zbudowywaniem i zagospodarowywaniem 
łanu kultury, stratowanego 1 wyjałowionego 
przez niszczycielski najazd hordy germańskiej. 
Wyjdźcie na światło dnia, stańcie do tej pracy, 
w której znajdzie ujście wasz polski duch i zapał. .

Wierzcie nam, na tej drodze wasza służba Oj­
czyźnie przyniesie należyte owoce".

Trumanowi i jego poplecznikom republikańskim 
mniej zależy na potrzebach narodu greckiego, 
aniżeli na zaopatrzeniu w naftę statków amery­
kańskiej marynarki wojennej.
............ ...................................... .................... i...................................

Z targu zwierzęcego
W dniu 1 kwietnia spędzono na Targowisko 

Miejskie 1149 świń, 256 cieląt, 50 owiec oraz 
363 sztuk bydła, w tym: 30 wołów, 94 buhajów, 
226 krów, 13 jałówek.

Za 100 kg żywej wagi (ceny loco Targowica 
Poznań łącznie z kosztami handlowymi) płacono: 
Bydło: woły mięsiste tuczone starsze 9200 do 
10 000, miernie odżywione 7700—8200. Buhaje: 
tuczone, mięsiste 10 000—10 500, nietuczone, do­
trze odżywione starsze 9000—9600. Krowy: wy*  
tuczone pełnomięsiste 12 500-—13 000, tuczone, 
mięsiste 11 200—11 700, nietuczone, dobrze odży­
wione §700—9800, miernie odżywione 7000 do 
8000. Młodzież: dobrze odżywione 9500—10 000, 
miernie odżywione 8500—9000. Cielęta: tuczone 
cielęta 12 000—12 400, dobrze odżywione 10 500 
do 11 500.Owce: dobrze odżywione 9000—10 000.

Za świnie (tuczniki) płacono: pełnomięsiste od 
120 do 150 kg żywej wagi 17 800—18 300, pełno­
mięsiste od 100—120 kg żywej wagi 17 000 do 
17 600, pełnomięsiste od 80—1Ó0 kg żywej wagi 
16 200—16 600, mięsiste świnie ponad 80 kg 
15 000—15 800.

Targ przypadający na wtorek, dnia 8 bm. prze­
nosi się na środę, dnia 9 bm. Przebieg targu: 
bardzo spokojny.

Targi na konie odbywają się w pierwszy 
czwartek po pierwszym każdego miesiąca.

Zgubiłem los
na który miałem najlepsze widoki wygrać w nad­
chodzącej IV-ej klasie 49-ej loterii — MILION, 
a w najgorszym razie pól miliona lub choćby sto 
tysięcy.

Lo moje przeświadczenie opieram na fakcie, 
że w klasie tej po raz pierwszy wylosowanych 
będzie poza milionem aż 10 wygranych po pól 
miliona i aż 55 wygranych po sto tysięcy.

Łaskawego znalazcę proszę o spieszny zwrot 
iosu ©went. do Kolektury, bo ciągnienie rozpo­
czyna się już 11-go kwietnia, a ostatni termin od­
nowienia losu upływa 8 kwietnia.

Tytułem „znaleźnego" zapłacę chętnie 10Vo 
wy granej. 3.544
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tędzy starłem a metą
Prezydent Sroka o najważniejszym problemie Poznania

Zaczyna się sezon budowlany. W związku 
z tym dyskusje i polemiki na temat co i jak 
będziemy w bieżącym roku odbudowywać stają 
się najbardziej aktualnym i interesującym sze­
roki ogół miejscowego społeczeństwa tematem. 
Po wyczerpującym przedstawieniu przez inż. 
Czarneckiego długofalowego planu od- i rozbu­
dowy Poznania zabrał z kolei głos prezydent na­
szego miasta, mgr Stanisław Sroka, który na 
ostatnim zebraniu Stowarzyszenia Miłośników Po­
znania wygłosił niezwykle ciekawy odczyt o do­
tychczasowych osiągnięciach w dziedzinie odbu­
dowy miasta oraz naszkicował plany i projekty 
Zarządu Miejskiego na rok bieżący.

Finanse — sprawa zasadnicza
Na wstępie Prezydent stwierdził, że zasadni­

czym czynnikiem, od którego zależą rozmach 
i dynamika gospodarki samorządu są finanse. 
Aby skutecznie pracować, musi miasto dyspo­
nować kapitałami i musi mieć stałe źródła do­
chodu. Są nimi: wpływy podatkowe, dochody 
z przedsiębiorstw miejskich oraz dochody z wła­
snego majątku.

W obecnych warunkach te źródła są stosun­
kowo skąpe. Efektywna wartość podatków jest 
znacznie mniejsza aniżeli przed wojną, gdyż 
trudno jest wymierzać i pobierać podatki od 
nieruchomości leżących w gruzach lub od lokali, 
które po działaniach wojennych przestały ist­
nieć, Przedsiębiorstwa miejskie powoli stają się 
rentowne, gdyż i one wymagały i wymagają w 
dalszym ciągu poważnych remontów i inwesty- 
cyj, pochłaniających ogromne sumy. Ucierpiały 
w końcu obiekty majątku miejskiego, jak domy 
mieszkalne i gospodarstwa rolne, a doprowadze­
nie ich do dawnego stanu wymagać będzie przez 
wiele lat milionowych wkładów.

Ciężką sytuącję pogarszał dodatkowo fakt 
4-krotnego powiększenia się obszaru miasta, któ­
ry przed wojną wynosił z górą 6 tys. ha, a obec­
nie liczy nie mniej jak 24 tys. ha. Tym samym 
administracja władz miejskich stanęła przed 
znacznie zwiększonymi zadaniami. Wzmożona 
działalność w zakresie opieki społecznej i zdro­
wia publicznego oraz palący problem mieszka­
niowy i aprowizacyjny stawiały Zarząd Miejski 
w sytuację niezwykle skomplikowaną.

Skarb zniszczonego i ubogiego państwa nie 
mógł pokrywać wszystkich wydatków związa­
nych z odbudową miast i tym samym ograniczył 
się do restytuowania tylko kluczowych obiektów 
i urządzeń. Trzeba więc było radzić sobie sa­
mym. I tutaj nie zawiodło społeczeństwo. Pozna­
niacy kochający swe miasto nie szczędzili ani 
trudów ani ofiar, byle tylko rosły mury, byle 
zaprowadzić ład.

Rezultaty ofiar i wysiłku
Solidarny wysiłek społeczeństwa doprowadził 

do tego, że od marca-1945 r. do lutego 1946 r. 
oddano do użytku 19.136 odremontowanych izb, 
a w ciągu ostatniego roku suma ta podwyższyła 
się o dalszych 6 tys. izb. Na tym odcinku pracy 
inicjatywa prywatna stale przodowała. Wartość 
odbudowanych i odremontowanych obiektów 
Szacuje się dzisiaj na około 2 miliardy złotych.

Z własnych dochodów wydało miasto w la­
tach 1945 i 1946 na odbudowę około 300 milio­
nów zł, w tym: na remonty i odbudowę bu­
dynków mieszkalnych ponad 40 milionów zł; 
Zakłady Siły, Światła i Wody pochłonęły blisko 
78 milionów zł; budownictwo drogowe — 10 mi­
lionów zł; naprawa mostów — 1 milion zł; tram­
waje — 95 milionów zł; Rzeźnia Miejska — 15,5 
milionów zł; na cele kulturalno-oświatowe wy- 
dysponowano ponad 34 milionów zł; Zaklady- 
Oczyszczania otrzymały blisko 8 milionów zł. To 
tylko część wydatków-. Trzeba również nadmie­
nić, że odbudowa przedsiębiorstw miejskich szła 
równocześnie po linii ich rozbudowy i powięk­
szenia zdolności produkcyjnych tych zakładów. 
Cele te częściowo osiągnięto. Elektrownia Miej­
ska, która w roku 1938 wyprodukowała 30 mil. 
kwh — wytworzyła w ub. roku aż 104,5 mil. 
kwh; Gazownia Miejska zwiększyła w ub. roku 
swą produkcję w stosunku do r. 1938 o 7,637 tys. 
m kub. gazu; Wodociągi mogą się poszczycić nad­
wyżką 6.346 tys. m kub. wody, czyli około 70- 
procentowym wzrostem.

Zniszczony w 90 proc, port rzeczny powstał 
do nowego życia i to znacznie intensywniejsze­
go aniżeli przed wojną. Poznań zdobył zaplecze 
na zachodzie, które nie tylko potrafi ocenić, ale 
równocześnie wykorzystać. Zdążono już odbu­
dować 5.000 m2 magazynów, gmach administra­
cyjny, kuźnię, stolarnię, parowozownię, oddano 
do użytku 7 bocznic kolejowych, 4 dźwignie 
oraz parowóz przetokowy. W roku ubiegłym w 
ciągu 9-ciu miesięcy przeładowano w porcie 
9.960 wagonów różnych towarów o łącznym to­
nażu 177.123 ton.

Imponujące są wyniki prac na terenie Rzeźni 
Miejskiej i Targowiska, Spalarni Śmieci oraz 
Miejskiej Poznańskiej Kolei Elektrycznej. Już 
w 3 tygodnie po podjęciu prac nad doszczętnie 
zniszczonymi liniami tramwajowymi, w dniu 5 
marca 1945 r. pierwsza trasa o długości 2.410 m 
została uruchomiona. Wystarczyło 10 miesięcy, 
aby komunikacja miejska łączyła wszystkie 
dzielnice miasta położone po lewej stronie War­
ty, licząc ogółem 23.685 m torów oraz tabor do­
chodzący do 92 procent stanu przedwojennego. 
W tych pierwszych 10 miesiącach przewieziono 
tramwajami 30.479.870 pasażerów, czyli o 24 
proc, więcej, aniżeli w całym roku 1938. Teraz 
dopiero zrozumieć można przyczyny doku w 
wagonach tramwajowych. W miarę możności u- 
ruchamiano linie autobusowe i trolleybusowe. 
Wyniki tych prac, być może, nie zadawalniają 
wielu mieszkańców, ale zrozumieć trzeba, że Za­
rząd Miejski nie może nabywać nowych wozów 
tramwajowych, gdyż ich nigdzie kupić nie 
można.

Prace ftad odbudową obiektów na terenach 
Międzynarodowych Targów Poznańskich nabra­
ły w ostatnich tygodniach takiego tempa L roz­
machu, że radują nawet najbardziej upartych 
opozycjonistów. Na powiększonych o 96.865 m2 

terenach targowych znikają ruiny i rosną wspa­
niale hale o nowych formach architektonicznych, 
znacznie efektowniejszych i celowszych aniżeli 
przedwojenne. Kredyty uzyskane przez miasto 
na odbudowę Targów w sumie 67 milionów zł 
zostały do dnia 31 marca br. zupełnie wyczer­
pane, ale mimo to plan odbudowy pawilonów, 
nakreślony na tegoroczną imprezę gospodarczą 
zostanie w pełni zrealizowany.

W zniszczonym Poznaniu nasuwała się ko­
nieczność urządzenia obszernego hotelu dla przy­
jezdnych. Pomysłowość poznaniaków odniosła 
tutaj sukces, wykorzystując kompleks baraków 
poniemieckich przy ul. Grunwaldzkiej. Odre­
montowano już 12 baraków i oddano do dyspo­
zycji gości hotelowych 210 pokojów 1-osobo- 
wych i 54 2-osobowych o łącznej ilości 317 łó­
żek. Jeden barak przeznaczono na śniadalnię 
i jeden na salę wykładową. Tak powstała znana 
już wszystkim Gospoda Targowa, której koszty 
odbudowy i wyposażenia wyniosły dotychczas 
6.221 tys. złotych.

Największa bolączka — mieszkania
Dotkliwy brak mieszkań jest największą bo­

lączką Zarządu Miejskiego. Aby zaistniały głód 
jak najbardziej złagodzić, władze miejskie uczy­
nią wszystko co możliwe, aby poprzeć zdrową 
działalność inicjatywy prywatnej i aby uchylać 
zbyt rygorystyczne zarządzenia i przepisy, 
wstrzymujące dotychczas zamiary odbudowy 
zniszczonych budynków.

Zarząd Miejski we własnym zakresie dołoży 
starań, by w granicach możliwości finansowych 
pomniejszyć nędzę mieszkaniową. W roku ub. 
wydano na remont 76 miejskich domów miesz­
kalnych ponad 18 milionów zł z Daniny, półto­
ra miliona zł z funduszów własnych i półtora 
miliona zł z pożyczek. Na remonty w 202 budyn­
kach opuszczonych i poniemieckich, będących 
w administracji Zarządu Miasta, przeznaczono 
10 milionów zł z Daniny i przeszło 3 miliony zł 
z funduszów własnych. Na remont mieszkań w 
16 domach, będących własnością prywatną wy­
dano 3,5 mil. zł. Instytucjom kulturalno-oświa­
towym udzielono na odbudowę mieszkań w ich 
własnych budynkach dotacyj sięgających 4 mil. 
złotych.

Równolegle z kwestią mieszkaniową zdąża 
sprawa remontów i odbudowy szkól. Na tym od­
cinku Zarząd Miejski zwrócił specjalną uwagę 
na szkolnictwo powszechne, będące fundamen­
tem oświaty społecznej. Mimo znacznych osią-
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Z|azd Powiatowych Pełnomocników „Czytelnika" 

województwa poznańskiego i Ziemi Lubuskiej

Celem usprawnienia pracy kulturalno-oświato­
wej „Czytelnika" Delegatura Poznańska zwołała 
w dniu 30. 3. 47 Zjazd Pełnomocników Powiato­
wych. Zjazd tak pod względem organizacyjnym 
jak pod względem poziomu obrad był naprawdę 
ciekawy i udany.

W obradach brali udział: prof. Tazbir, czło­
nek Zarządu Głównego „Czytelnika", p. Zabiełło, 
dyrektor Delegatury Poznańskiej, p. Lończek, 
przedstawiciel Kuratorium Szkolnego Okr. Pozn., 
naczelnik Wydziału Oświatowego „Czytelnika" 
p. Rączka, inspektor organizacyjno-oświatowy 
Delegatury Poznańskiej p. Sójka, przedstawiciel 
„Głosu Wielkopolskiego" p. red. Ciesielski oraz 
około 30-tu pełnomocników powiatowych z te­
renu całego województwa.

Pierwsza część zjazdu miała charakter wybi­
tnie sprawozdawczy.

We wszystkich sprawozdaniach przebijała go­
rąca troska o spopularyzowanie akcji kult.- 
oświatowej „Czytelnika" w jak najszerszych ko­
łach społeczeństwa. Praca ta napotyka na duże 
trudności, które jednak powoli zwycięża zdecy­
dowany wysiłek pełnomocników, poparty wy­
datną pomocą władz centralnych.

Formą, która cieszy się największą popular­
nością w akcji kulturalno-oświatowej są odczyty 
i wieczory dyskusyjne. Dużym powodzeniem cie­
szą się również wycieczki krajoznawcze oraz 
wieczory teatralne.

Jak wynikało ze sprawozdań, często liczebnie 
duże koła wykazują mało żywotności i aktywno­
ści, natomiast koła o małej ilości członków, ale 
wybitnie aktywnych potrafią nadać ton życiu 
społecznemu całego miasta. Żywym przykładem 
takiej wybitnie ruchliwej akcji jest Koło „Czy­
telnika" w Kole.

Dużą pomocą w popularyzowaniu akcji oświa­
towej „Czytelnika" byłby stały zespół teatralny 
i muzyczny przy 
mógłby urządzać 
twa i urozmaicać 
czy odczyty.

Nie udaje się 

Delegaturze Poznańskiej, który 
objazdy na terenie wojewódz- 
poważne wieczory dyskusyjne

niestety jak dotychczas akcja

gnięć w dziedzinie odbudowy szkolnictwa, braki 
są nadal poważne. Niewielu obywateli wie, że 
w Poznaniu zarejestrowano przeszło 2 tys. dzie­
ci analfabetów w wieku od 8—14 lat.

Koszty odbudowy miejscowych szkół oraz 
wypósa enia w sprzęty i urządzenia wyniosłyby 
około 563 milionów zł. Do tego czasu oddano 
na cele nauczania 454 izb szkolnych. Pobiera w 
nich naukę około 33 tys. dzieci. W„r. 1938 w 
znacznie większej ilości sal szkolnych kształciło 
się zaledwie 29.117 dzieci.

W trosce o krzewienie kultury i oświaty prze­
znaczono poważne sumy na uruchomienie Biblio­
teki Miejskiej, Archiwum, na Teatr Wielki 
i Ogród Zoologiczny.

Stały rozrost aparatu opieki społecznej i służ­
by zdrowia jest również dowodem odbudowy 
tych dziedzin życia społecznego, które przy 
omawianiu spraw tyczących odradzania się mia­
sta brane są najmniej pod uwagę przez szarego 
obywatela. W Poznaniu powstały liczne stacje 
opieki nad ubogimi oraz przychodnie lekarskie, 
poradnie, przytułki i ośrodki zdrowia dla sze­
rokich rzesz społecznych.

W roku 1947
W roku bieżącym Zarząd Miejski kontynuo­

wać będzie rozpoczęte dwa lata temu dzieło. 
Liczne ulice otrzymają w bieżącym sezonie no­
wą nawierzchnię. Położoną lub zmienioną ona 
będzie na ulicach: Walki Młodych, Obornickiej, 
św. Antoniego, Krańcowej, Książęcej, Palacza, 
Ostrowskiej, Ks. Skorupki, Grobli, Dąbrowskie­
go i Wszystkich Świętych. Naprawione będą 
również nawierzchnie asfaltowe i chodniki.

W zakresie budownictwa naziemnego projek­
tuje się odbudowanie zniszczonej willi miejskiej 
przy narożniku ulic: Matejki i Grunwaldzkiej; 
budowę przedszkola przy ul. Śniadeckich; sali 
gimnastycznej przy ul. Prądzyńskiego; remont 
zewnętrzny budynku przy ul. Garbary 65; od­
budowę Dziecińca Miejskiego przy Drodze Dę­
bińskiej, a w Rzeźni Miejskiej budowę nowej 
chłodni oraz urządzenie Targowiska końskiego. 
Na Jeżycach zacznie się budowa nowej obszer­
nej szko{y powszechnej. Na cel ten przeznaczono 
już 30 milionów zł. Prace rozpoczną się w bie­
żącym miesiącu. Do dalszych projektów należy 
wybudowanie nowego mostu na Warcie na prze­
dłużeniu Wałów Królowej Jadwigi. Nowe zie­
leńce upiększą okolice podmiejskie i odświeżą 
powietrze poszczególnych dzielnic.

organizowania kół przy większych zakładach ' 
przemysłowych. Pracownicy tychże zakładów | 
zbyt zajęci troską o byt są mało podatnym grun- i 
tem dla tego rodzaju akcyj. Istnieje jednak na- I 
dzieją, że w oparciu o związki zawodowe i ta 
sprawa ruszy z miejsca.

W drugiej części zjazdu pełnomocnicy otrzy­
mali instrukcje odnośnie dalszej pracy. W dłuż­
szym przemówieniu p. inspektor Rączka polecił 
szczególnej uwadze pełnomocników opiekę nad 
już założonymi kołami, nad podnoszeniem po­
ziomu ich pracy. Gorąco polecano rozszerzenie 
akcji oświatowej także na środowiska wiejskie, 
które przecież pod tym względem są najbardziej 
upośledzone.

Kulminacyjnym bodajże punktem zjazdu było 
przemówienie członka Zarządu Głównego „Czy­
telnika" p. prof. Tazbira. Podstawą rozwoju akcji 
— stwierdził mówca — jest przede wszystkim 
planowość pracy przy jak największej oszczę­
dności środków materialnych i sił ludzkich, dalej 
odpowiedni podział pracy wśród członków, oraz 
podział odpowiedzialności za tę pracę.

Koła „Czytelnika" winny współpracować ze 
wszystkimi ośrodkami oświatowymi, wszędzie 
pomagać, ambicją bowiem „Czytelnika" jest 
wniknięcie w jak najszersze masy społeczeństwa.

Owocem ogólnopolskiego zjazdu „Czytelnika" 
w grudniu ub. roku w Warszawie było powię­
kszenie się liczby kół z 288 na ca 500, jest za 
tym nadzieja, że i ostatni zjazd wojewódzki 
wyda takie same owoce.

Ż okazji nadchodzących „Dni oświaty" w mieś, 
maju należy zająć się organizowaniem wystaw 
książek, w których dominującą rolę odgrywać 
będą wydawnictwa „Czytelnika". Dobre wyniki, 
zwłaszcza w okresie letnim, może dać akcja wy­
cieczkowa, przy czym wskazany jest kontakt z 
Polskim Towarzystwem Krajoznawczym.

Na zakończenie zjazdu odbył się 1 odczyt dra 
Mieczysława Luzińskiego pt. „Ty i ja", który 
z wszystkich odczytów „Czytelnika" w Pozna­
niu, cieszył się największym powodzeniem.

Irena Podolak-Ciesielska

Wydział Zdrowia projektuje urządzenie Cen­
tralnego Ośrodka Zdrowia przy Placu Kolegiac- 
kim, w którym mieścić się będą przychodnie: 
dla młodzieży szkolnej, dentystyczna, laryngo­
logiczna, chirurgiczna, prżeciwjaglicza, przeciw- 
weneryczna i przeciwgruźlicza. Dodatkowa przy­
chodnia przeciwgruźlicza powstanie przy ul. Sza­
marzewskiego. Sprawa budowy nowego Szpitala 
Miejskiego znajdzie, być może, w tym jeszcze 
roku swoje rozwiązanie. Inżynierowie miejscy 
otrzymali już polecenie opracowania projektu 
nowoczesnej lecznicy, która by odpowiadała 
wszystkim wymogom techniki i higieny. Prace 
już rozpoczęto.

•» M. P. K. E. zamierza w bież, roku przeprowa­
dzić nową linię tramwajową przez ul. Zieloną 
i Wielkie Garbary do Tamy Garbarskiej. Pro­
jektuje się również budowę wozowni, domu ad­
ministracyjnego i budynku dla prostowników 
przy ul. Madalirskiego, Wozownia przy ulicy 
Marsz. Focha zostanie przebudowaną. Celem u- 
sprawnienia komunikacji śródmiejskiej M. P. K. 
E. zamierza zakupić we Francji 6 nowych auto­
busów i 6 trolleybusów. Kredyty na ten cel Za­
rząd Miejski już otrzymał.

Dotychczasowe osiągnięcia zawdzięcza stolica 
Wielkopolski harmonijnemu współdziałaniu po­
szczególnych władz i wielu urzędów z Zarządem 
Miejskim, a przede wszystkim zrozumieniu po­
trzeb miasta przez samo - społeczeństwo. Prezy­
dent Sroka wyraził nadzieję, że to współdziała­
nie i zrozumienie wyda w dalszej przyszłości je­
szcze wspanialsze wyniki.

W toku dyskusji, jaka wyłoniła się po odczy­
cie, szereg obywateli wskazał na zasadnicze po­
wody hamujące tempo odbudowy miasta. Między 
innymi wypłynęła sprawa dotychczasowej dzia­
łalności Poznańskiej Dyrekcji Odbudowy. Wy­
jaśnienia Prezydenta, stwierdzające, że P. D. O, 
nie tylko nie współdziała z Zarządem Miejskim, 
ale niejednokrotnie nawet zaszkodziła interesom 
miasta, poparte odpowiednimi przykładami, — 
potwierdzone zostały przez zgromadzonych okla­
skami. Preżydent Sroka nie był odosobniony w 
swych twierdzeniach, że działalność Poznańskiej 
Dyrekcji Odbudowy jest na terenie naszego 
miasta całkiem zbyteczna. Aby odbudowę Po­
znania poprowadzić szybko i sprawnie, wystar­
czą dwa stojące nam do dyspozycji urzędy: 
Wojewódzki i Samorządowy. Twierdzeniom tym 
nie można odmówić słuszności.

Tadeusz Pasikowski

Spółdzielczość wielkopolska 
na rzecz ofiar powodzi

Nienotówana w swych rozmiarach tegoroczna 
klęska powodzi, która dziesiątki tysięcy ludzi po­
zbawiła dachu nad głową i całego ich dobytku, 
wywołała u reszty społeczeństwa polskiego spon­
taniczną pomoc — dla poszkodowanych bliźnich.

W tym celu powstał w Poznaniu Wojewódzki 
Komitet Obywatelski Pomocy Powodzianom, 
który spółdzielczości jako organizacji społecznej, 
powierzył dokonanie zbiórki środków spożyw­
czych.

Całość akcji obejmuje: 1. zbiórki pieniężne,
2. środków spożywczych i 3. lekarstw.

Sektor spółdzielczy naszego okręgu powołał do 
zharmonizowanej współpracy następujące ele­
menty ruchu spółdzielczego:

1. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego,
2. Związek Rewizyjny,R. P.,
3. Związek Samopomocy Chłopskiej,
4. „Społem" Związek Gospodarczy Spół­

dzielni R. P.
„Społem", Okręgowy Oddział Rolnicźy w Po­

znaniu, ul. Armii Czerwonej 12, zbiera sprawo­
zdania ze złożonych ofiar z całego województwa, 
informując Komitet Wojewódzki.

W ostatniej dekadzie miesiąca 
słano do wszystkich oddziałów i 
łem" i do wszystkich placówek 
okręgu- poznańskiego — szczegółową instrukcję 
do tej akcji. St. S.
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SK „Cechic Karlin1* w Poznaniu
Po pierwszym emocjonującym meczu piłkar­

skim w Poznaniu czeka zwolenników piłkarstwa 
nowa atrakcja. Praska drużyna ligowa „Ceclńe 
Karlin", zaproszona przez Wartę, rozegra w pier­
wszym dniu Wielkiejnocy mecz piłkarski z po­
znańskim KKS-em, a w drugim dniu świąt z War­
ta.. Czesi przybędą do Poznania już w piątek wie­
czór. Bliższe szczegóły podamy w jednym z na­
stępnych numerów. (i)

Bieg na przełaj o puchar 
im. śp. Br. Szwarca

Sekcja lekkoatletyczna KS ,,Warta" organizuje 
w drugie święto wielkanocne o godz. 12-tej bieg 
na przełaj o puchar przechodni im. śp. Br. Szwar­
ca ze startem i metą na boisku Warty. Bieg od­
będzie się w dwóch grupach — seniorów na dy- . 
stansie 4000 m i juniorów do lat 18 na dystansie 
około 2000 m. W każdej grupie przewidziana 
jest duża ilość nagród. Zgłoszenia wraz z wpiso­
wym w wysokości 20 zł należy kierować do se­
kretariatu Warty, Poznań, ul. Kantaka 4 (i)

„Zjednoczeni" — ZKS, Drukarz*
(dawn. „Czarna Sztuka"!

Atrakcyjne to spotkanie odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 6 bm. o godz 11-tej na boisku przy 
ul. Bukowskiej.

Obie drużyny wystąpią w pełnych swoich 
składach, a więc spotkanie zapowiada się dla 
miłośników piłkarstwa bardzo interesująco.
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Między Martą a Jackiem dochodzi do ostrej 

wymiany zdań. Gorański żąda rozwodu, na 
I który Marta, aczkolwiek niechętnie, godzi
1 się w końcu.

*
— A ja nie zgodzę się przyjmować cokol­

wiek od człowieka, który wzgardził moją 
miłością! — zawołała z goryczą.

Walenty nie słyszał dalszego ciągu tej 
rozmowy..

Dopiero po pewnym czasie,..
— Czy kochałabyś mnie, gdybym przestał 

być poetą spytał Jacek.
Walenty nie zrozumiał znaczenia ‘ słów 

„londyńczyka" i nie mógł się domyśleć, z 
lakim uczuciem Gorański czekał na odpo­
wiedź Marty, Bo na to samo pytanie, «posta- 
wione kilka godzin temu Vivian, młoda 
dziewczyna odpowiedziała krótko i logicznie, 
że „kocha Jacka Gorańskiego — poetę i nie 
może oddzielić jednego od drugiego*’.

Inaczej odpowiedziała Marta,
To znaczy, że nie mógłbyś więcej pi­

sać, Kochałabym cię stokroć bardziej, bo 
prócz miłości powodowałoby mną współ­
czucie.

Zdawało się jej, że zna dobrze Jacka, a 
jednak nie wiedziała, jak boleśnie zraniła 
go słowem „współczucie”,

>— Żartowałem tylko — wzruszył ramio­
nami.

— Ja tak sądzę — odparła.
I znowu luka w pamięci Walentego. Tym 

sazem zdrzemnął się widać naprawdę. Obu­
dził go dopiero krzyk Gorańskiego,

— Doprawdy Marto, skończmy tę rozmo 
wę, denerwującą dla mnie i dla ciebie.

Był to maj 1945. Pamiętny rok. Rzesza Nie­
miecka leżała w gruzach, a zwycięskie wojska 
sojusznicze w zwartych kolumnach i luzem cho­
dziły wśród gruzów Berlina. Nic w tym dziwnego, 
że zwycięzcy wojacy interesowali się zdobytą 
itolicą. Bo to i zobaczyć pokonanych warto, pa­
miątkę zabrać... trofeum wojenne...

Dżdżystego, majowego poranku do potrza­
skanego Berlina dojeżdżała ciężarówka, wioząca 
przedstawicieli obojga pici, obu zwycięskich ar­
mii soj-szniczych ze strony wschodniej. Mę- 
dzy nimi znajdował się przemiły porucznik, któ­
rego przynależność do płci słabszej zdradzała 
wojskowa spódniczka, a energiczny glos i zde­
cydowane spojrzenie — w$kazywa’o na nabyte' 
wojskowe wyszkolenie i także rutynę.

Przed siedzibą niedoszłego „władcy • 
świata"

W parę godzin1 potem grupka wędrowców zna­
lazła się przed budynkiem Reichskanzlei nie­
boszczyka Adolfa Hitlera, byłego Fiihrera Gross- 
deutschlandu. niedoszłego władcy „Nowej Euro­
py", a gdyby „der deutsche Gott" pobłogosławił 
— władcy świata... Ale stało się inaczej.

U wejścia do centrali zbrodni wojennych stal 
dzi ełny krasnoarmista. Z bojową fantazją na­
łożona czapka wskazywała na dużą dozę posia­
danej fantazji. Uśmiechnął się życzliwie do 
awych towarzyszy zwycięstwa, towarzyszy broni. '

Nasz wcześniej poznany porucznik w spódnicy 
wdał się w rozmowę prowadzoną w ojczystym 
jeżyku gwardzisty (miał on bowiem przypiętą 
odznakę gwardii). Tryskająca zdrowiem jego 
twarz rozjaśniła się w życzliwym uśmiechu.

— Wy tawariszka"gawaritie haraszo pa ruski!
— Da. Ja była w Sowieckim Sajuzie... Wy ku- 

raszczy...?
Krasnogwardzista z lubością wciągał dym woj­

skowej, fasowanej „Wolności".
— Wot... krepkie!
Nastrój był sojuszniczy, jak to zwykle bywa, 

gdy pobratymcy spotykają się na zupełnie dla sie­
bie obcym, wręcz wrogim terenie. Nie miał 
więc nikt nic przeciwko temu, aby zespól towa­
rzyszy dwóch narodów słowiańskich nie miał 
obejrzeć siedziby „Hitlera i czterdziestu zbój­
ców".

Odrzwia sezamu Reichskanzlei rychło za­
mknęły się za ciekawymi i żądnymi wrażeń po­
dróżnikami. Rozeszli się oni po krużgankach 
wszystkich pięter, gapiąc się na wyszukane urzą­
dzenia wodza „nazi". ukryte wszędzie telefony 
oraz inne akcesoria budynku, w którym znaj-

CELULOID
! galalit, odpadki z masek o 
! gazowych, pudełka od aku- o

mulatorów, płytki rogowe, o 
rogi oraz wszelką masę o

B Gempel Hipolit, Łódź H
< * 3-627 ul. M. Stalina 9 m. 7 < •

I dowaly swe natchnienie i moc realizacji „mity 
j XX wieku".

Na8z wcześniej poznany porucznik z wszędo­
bylskim instynktem ciekawości kobiecej znalazł 
się w gabinecie osobistym wodza pangertnań- 
sk'ch Niemców, i jął przewracać papeterię samego 
Reichskanzlerza. Na usprawiedliwienie tego naj­
milszego oficera wszystkich armii na świecie 
(to już subjektywna ocena autora — przyp. re­
dakcji) należy przypomnieć, że właściciel papie­
rów nie żył, choć nie było sporządzonego praw­
nie aktu zgonu. A poza tym choć może znalazło­
by s'ę spadkobierców, nie miałoby to precedensu, 
gdyż niechętnie by się zapewne przyznawali do 
tych koligacji.

W ród różnych ciekawych i. mniej ciekawych 
szpargałów znalazła s;ę czerwona oprawna ksią­
żka. z wielką swastyką na wierzchu, w której na 
pierwszej stronie nasz porucznik przeczytał:

Ahnentafel
des

Adoif Hitler
* 20. IV. 1889

sami Beilagen und Nachrichten 
uber seine Eltern.

Zusammengestellt im April 1932 
durch

Karl Friedrich von Frank
* Wien

Znaczy to po polsku: Tablica przodków Adolfa 
Hitlera, ur. 20. IV. 1889, łącznie z załącznikami 
i wiadomościami o jego rodzicach, zestawiona 
przez Karola Fryderyka von Frank we Wiedniu.

Naszego porucznika jeszcze bardziej zaintere­
sowała notatka, która wskazywała na to, iż na 
tym ziemskim padole znajdują się tylko trzy 
egzemplarze tej pracy, która jest pisana na ma­
szynie z ilustracjami miejsca i domu urodzenia 
Adolfa Hitlera. Trudno było się oprzeć pokusie 
przestudiowania genealogii tego, który chciał zba­
wić świat swoistą metodą — wyniszczenia go, 
totęż w tymże celu znalazła się książka powyższa 
w rękach badacza.

To nie bajka
Posłuchajcie...
Przed wielu, wielu laty, za siedmioma górami, 

za siedmioma rzekami...
Tak się zwykle zaczyna bajki, lecz mimo tego 

początku słowa poniższe będą szczerą prawdą 
opartą na autentycznym dokumencie i zeznaniach 
świadków, które w nim są zawarte.

Otóż to. Przed około 200 laty w miejscowości 
Spital koło Weitra, w diecezji St. Pólten (Dolna 
Austria) żyła stara chłopska rodzina. Zwykle 
to pojęcie jest dla nas synonimem tradycji i mo­
ralności, rodzinka ta jednak tym drugim nie 
g, zeszyła. Brak cnoty nie jest jednak wypadkiem 
odosobnionym, zginęłaby więc w niepamięci, 
gdyby nie gwałtowne badania niemieckich genea­
logów, którzy około 1930 r. wyciągnęli ją na 
światło dzienne.

Takich rzeczy nie robi się bez okazji, a okazja 
była nie byle jaka. Otóż jeden z jej potomków 
zrobił karierę. Został Fuhrerem NSDAP, a z 
czasem Reichskanizlerzem Niemiec. Swoją ideo­
logię oparł na rasie i dziedziczności, nic więc 
dziwnego, że jemu pierwszemu ułożono czysto

aryjski „Ahnentafel". Rzeczywiście — rasa była­
by w jego rodzinie czystą, natomiast dziedzicz­
ność nie rokowała dla niego wielkich nadziei, co 
się zaraz okaże.

Stary gospodarz Martin Hiittler (nie należy, 
przerażać się pisownią, bo jego ojciec był w me­
trykach notowany jako Johann Hicdler), miał 
dziesięcioro dzieci. Nas jednak obchodzi tylko 
dwóch synów. Johann Georg i Johann Nepomuk. 
Johann Georg był niespokojnym dzieckiem. Nie 
otrzymywawszy wiele z podziału gruntu poszedł 
na wędrówkę jako czeladnik młynarski.

W wędrówkach swych zahaczał też czasem 
o rodzinne okolice, gdzie nie zapomniał odwie­
dzać towarzyszek lat młodości, a specjalnie pannę 
Marię Annę Schickelgruber. co do której ślu­
bnego przyjścia na świat metryki nie są zgodne. 
Nic więc dziwnego, że odezwała się w niej gorąca 
krew (trochę późno, bo miała lat 42, a Johann 
Georg 45). i wkrótce zaniosła do kancelarii para­
fialnej maleńkiego „Bubi", zeznając że ojcem jest 
Johann Georg, co tenże potwierdził.

Nie można im mieć tego za złe, gdy starali się 
to naprawić (co prawda poniewczasie), biprąc 
w pięć lat później, w odległych stronach, bo w 
okolicy Zagrzebia formalny ślub. Nie pomogło 
to synkowi, który był zapisany jako Schickel­
gruber.

Rodzicom jego nie powodziło się najlepiej, 
co podkreśla Adolf Hitler, nazywając dziadka 
„der arme Hausler".

Alois odziedziczył po ojcu żyłkę do wędrówki, 
czemu dał wyraz uciekając w trzynastym roku 
życia do Wiednia, gdzie wstąpił na naukę do 
szewca. Gdy jednak zdał egzamin czeladniczy 
nie był całkowicie zadowolony, gdyż bardzo im­
ponowały mu błyszczące guziki urzędnicze.

Adolf Hitler podaje w „Mein Kampf", że ojciec 
jego 23 lata uczył się i starał się, aby swoje ma­
rzenia spełnić, co jednak nie może się zgadzać. 
Urodził się 7. 6. 1837 roku, w 1854 roku zdał cze­
ladniczy egzamin, a w 1872 roku osiadł w Brau- 
nau nad Innem. Tak więc „już" po 18 latach 
starania jego uwieńczone zostały skutkiem - 
'został niższym urzędnikiem komory celnej w 
Brauna u.

W międzyczasie w roku 1871 zmienił nazwi­
sko na Hitler, w pisowni dotychczas w rodzinie 
nie spotykanej. Opinie o nim wygłaszane przez 
obywateli tego miasteczka były różne. Kobiety 
przeważnie były zdania, że był uprzedzająco 
grzeczny. Może przyczyniła się do tego jego 
gra na cytrze, bo często urządzał serenady na 
ulicach miasta; Natomiast woźny gminny określa 
go jako typowego cesarsko-królewskiego celnika: 
„chodził z rudą, przystrzyżoną i la Franz Joseph 
brodą, w stale wymiętej czapce ze złotym sznu­
rem i z wielkim psem bernardynem; w stosunku 
do mężczyzn odznaczał się szorstkością, nie 
zawsze był uprzejmy."

Trzydzieści pięć lat, to już pora żenić się. Ale 
Alois jest wybredny. We Wiedniu musiał zado­
wolić się przelotnymi stosunkami z kobietami 
odpowiednimi jego pozycji. Teraz szuka sto­
sunków wyżej. No i wybrał — małżonką jego 
została panna Anna Glasl-Hórer. Dodatnią stro­
ną tego małżeństwa był jej przybrany ojciec — 
urzędnik Hórer, który Aloisowi dopomógł tro­
chę. w karierze. Nie obyło się jednak bez man­
kamentów: Frau Anna miała 14 lat więcej od 
męża, o oprócz tego odchowanego synka niewia­
domego pochodzenia.

Pożycie państwa Hitlerów nie było idealne. 
Frau Anna namiętnie uprawiała małomiejskie

plotki, dzięki czemu była ogólnie nielubiana. 
Herr Alois natomiast — równie namiętnie — lubił 
młode panienki. Wtedy to przyjął na wycho­
wanie kilkunastoletnią Klarę Pólz, wnuczkę Jo- 
hanna Nepomuka, a więc swą bliską krewniaczkę. 
Nie starał się jednak mimo to być dla niej wzo­
rem moralności. Kłócił się z żoną, więc nic dziw­
nego, że zwrócił swoje uczucia ku 20-letniej 
kucharce właściciela domu — Franciszce Matzels- 
berger. Co nie chciało mu się powieść z żoną, 
nieszczęśliwie udało się z Franciszką. Znalezie­
nie się Fraulein Franciszki w odmiennym stanie 
spowodowało rozejście się małżonków. Herr Alois 
zamieszkał wtedy z swą lubą. Ponieważ jednak 
wołał nie mieć świadków, odesłał Klarę do dal­
szej rodziny.

W chwili śmierci Anny z d. Glasl-Horer miał 
już z Franciszką dwoje dzieci: Aloisa i Angelę. 
Aby im jak najprędzej dać nazwisko — już w 
miesiąc potem wziął ślub z Franciszką, która jed­
nak rozchorowała się na płuca i musiała wyje­
chać na wieś na kurację. Opiekę nad małoletnimi 
dziećmi poruczył Alois Klarze, którą w tym celu 
z powrotem ściągnął. Czy była to jedyna inten­
cja, trudno powiedzieć, w każdym razie nieba­
wem Klara Pólzl znalazła się w stanie bynajmniej 
dla niej nie błogosławionym. Wiadomość ta do­
biła umierającą Franciszkę.

Dla nas stosunki takie mogą być — delikatnie 
mówiąc — niecodzienne. Na nich jednak nie robiły 
one większego wrażenia, ^ćie wyda się to jednak 
dziwnym, gdy rozpatrzymy historię ich rodzi­
ców. Mamusia Klary (babka Adolfa Hitlera) 
miała to szczęście, że urodziła się po ślubie ro­
dziców: Johanna Nepomuka z piętnaście lat 
starszą Ewą Dccker. Szczęściem to nazwać można 
by szczególnym, gdy się rozpatrzy, że rozbież­
ność daty ślubu i chrzcin wynosi tylko 10 tygo­
dni. Nawet pokrewieństwo mogło nie grać roli, 
skoro Maria Anna Schickelgruber (matka Aloisa), 
była płodem analogicznego związku rodzinnego. 
Nota bene również Adolf hodował w tej dziedzi­
nie tradycję, mając stosuneczek z córką swej 
przyrodniej siostry Angeli — Gelą Raubal, co 
doprowadziło tą ostatnią do samobójstwa przed 
przyjściem na świat ewentualnego, kazirodczego 
spadkobiercy bożka Niemców.

Tak czy inaczej, musimy po tym interludium 
powrócić do Aloisa. Ten zawsze poniewczasie 
co prawda usiłował wszystko naprawić. Ożenił 
się więc za dyspensą z Klarą. Jako trzecie dziecko 
i tego związku przyszedł na świat bicz Boży — 
Adolf Hitler.

Jego wraz z całym narodem niemieckim sądzi 
teraz historia i mężowie stanu zwycięskich mo­
carstw na konferencji moskiewskiej. On to — 
w ewangelii narodowego socjalizmu, na pierwszej 
stronie „Mein Kampf" napisał słowa, których 
sens w tłumaczeniu brzmi :

„...dopiero gdy granice Rzeszy także ostat­
niego Niemca zanikną, bez dania mu więcej 
zapewnienia bezpieczeństwa wyżywienia, po­
wstanie z niedoli (aus der Not) własnego 
narodu moralne prawo do zdobycia obcych 
ziem i obcych krajów (zut Erwerbung frem- 
den Grund und Boden). Pługiem jest wtedy 
miecz i z łez wojny wyrasta dla późniejszego 
świata (fiir die Nachwelt) chleb codzienny.-**

Taka była ideologia syna Aloisa Schickelgrtr- 
bera vel Hitlera. Człowieka, którego przeklina 
historia i świat, największego arcyzbója ostatnich 
czasów, niesławnej pamięci „Fiihrera" Adolfa 
Hitlera.

Janusz Mflcz-Likowskf
Roman Wolny

Marta nic nie odpowiedziała, Walenty 
usłyszał niebawem kroki Jacka w korytarzu 
i trzaśnięcie drzwiami, a w chwilę później 
stłumione łkanie Marty,

— I tak ma trwać całe trzy dni — my- 
ślał stary dozorca. — A potem panienka 
zostanie sama jedna, zapłakana, zrozpaczo­
na, samolna,.,

I postanowił napisać o wszystkim do Wro­
cławia,

Długo pisał list. Drżąca ręka nie była przy­
zwyczajona do trzymania pióra. Koślawe i 
niezdarne były litery. Miejscami pismo nie­
czytelne. Była nawet chwila, że chciał pro­
sić Stefana Maciążka o pomoc w napisaniu 
listu,

— „Nasz pan" byłby z tego niezadowolony. 
— I znowu mozolnie kreślił litery i słowa.

List był wreszcie gotowy.
Zaadresowanie koperty przedstawiało rów­

nież niemałą trudność. Udało się jednak 
przezwyciężyć ją. Gdy wrzucał lisł do 
skrzynki uczuł ulgę. Spełnił swój obowiązek. 
Wywiązał się z zadania jakie włożył na nie­
go wyjeżdżając Paweł,

— Opiekuj się panienką... — nakazywał.
Po wrzuceniu listu do skrzynki Walenty 

chciał wrócić do domu, gdy przyszło mu na 
myśl, że przecież Wrocław jest'daleko. Za­

nim list dojdzie, upłynie dużo czasu. Po­
dreptał więt do Urzędu Pocztowego.

— Niech mi paniusia napisze depeszę — 
prosił dyżurną urzędniczkę. Spełniła prośbę 
starego.

„Panienka jest nieszczęśliwa. Walenty”. 
— wystukał aparat telegraficzny okrzyk roz­
paczy Walentego.

Stary dozorca wrócił do domu uspokojo­
ny. Teraz już naprawdę spełnił swój obo­
wiązek. Uczynił wszystko co do niego na­
leżało.

ROZDZIAŁ XXXII.
Jutro wigilia...

—- Co za wspaniały temat do powieści — 
zawołał Przerwie gdy Janka opowiedziała 
mu o swej rozmowie z Jackiem Gorańskim. 
Poeta wrócił z obozu koncentracyjnego. Mi­
łość do żony zgubił w zawierusze wojennej. 
„Ta trzecia” chwyta go na wędkę milionów, 
ofiarując mu w dodatku swe półdziewicze 
serce... A Bogu ducha winny dziennikarz na 
rozkaz idealnej sekretarki musi ofiarować 
bezdomnemu i nieznanemu mu osobiście ko­
chankowi bogów i dwóch kobiet swą wy­
kwintną garsonierę z przeciekającym dachem,.. 
Powieść miałaby kolosalne powodzenie. Wy- 
rywanoby ją sobie z rąk. Powiedzmy... sto 
złotych od wiersza.„

— Że pan nigdy do niczego nie może od­
nieść się z należytą powagą — skarciła go 
żartobliwie Janka, — Nawet do cudzego 
nieszczęścia.

— Owszem, mogę, ideale sekretarki — od­
parł z komiczną powagą. — Tylko pani mnie 
nie docenia.

— A pan siebie przecenia.
Już taki mój los —- westchnął z uda­

nym smutkiem.
I oboje wybuchnęli śmiechem.
Przerwie stał koło biurka Janki, na którym 

piętrzyły się stosy listów, komunikatów i 
gazet. Na samym wierzchu leżał kartonik z 
bristolu z wydrukowanym nazwiskiem Jacka 
Gorańskiego i jego adresem londyńskim.

— Był, jest, czy będzie — spytał Przer­
wie, wskazując na wizytówkę.

— Czeka — padła lakoniczna odpowiedź.
— Wie pani mam wspaniałą myśl — po­

wiedział nagle Przerwie.
— Znowu jakiś dziwoląg,

Tym razem nic podobnego. Przyszło mi 
do głowy, że... dawać tutaj — tego Gorań- 
skiego. Olśnię go propozycją odstąpienia mu 
garsoniery na czas pobytu naszego w Za­
kopanem, Przy okazji utniemy maleńki wy­
wiadzik. Gorański to przecież nie byle jaki 
poeta.

— Wstrętny groszorób — roześmiała się 
Janka, dzwoniąc na woźnego.

— Złotorób, boska — poprawił. — Za 
pierwszy wywiazd z Gorańskim będzie moż­
na dostać,,,

(Ciąg dalszy nastąpi)



Polski robotnik i przemysłowiec1 Przywracanie niahlliów zreliahiilowanym
uruchomili w amerykańskim tempie zakład pracy

W odległości 3 km od Gostynia zwraca 
na siebie uwagę komp.eks drewnianych baraków. 
Jest to „Mechaniczna przeróbka lnu" — Julian 
Dembiński i Ska.

Założyciel fabryki, J. Dembiński, już w marcu 
1945 r. zaraz po ukończeniu działań wojennych 
uruchomił placówkę przeróbki lnu.

Chodziło głównie o wykorzystanie plantacji 
lnu wśród tutejszych rolników i z drugiej strony 
zaopatrzenie ich w niezbędne artykuły powroźni­
cze. Urzeczywistnienie tych pla^nów napotykało 
na poważne trudności, szczególnie z powodu bra­
ku odpowiedniego kapitału. Lecz dobre chęci zro­
biły swoje. Powiat odprzedał bardzo korzystnie 
drewniane baraki znajdujące się na terenie oo. 
Filipinów.

Już w kwietniu 1946 r. polski robotnik z ini­
cjatorem i założycielem Dembińskim pokazali 
pierwsze wyniki pracy, które budziły podziw 
i uznanie tutejszego społeczeństwa. Teren fabry­
czny powiększał się w tempie amerykańskim. Fa­
bryka obejmuje 6 baraków. Na wstępie właści-

SKOKI, powiat Wągrowiec
— ,.Stary Dzwon". W dniu 30. III. br. wysta­

wiło Kolo Polskiego Związku Zachodniego w 
Skokach doskonałą sztukę .Tana Brzozy pt. „Stary 
Dzwon". Akc ja tego mało jeszcze znanego otwo­
ru scenicznego rozgrywa się w jednej z wiosek 
woj. krakowskiego w czasie okupacji. Żywe 
obrazy bohaterskiej walki z okupantem prowa­
dzonej bezkompromisowo przez polskich party­
zantów odtworzył znakomicie cały zespół ama­
torski. Dobry poziom artystyczny świadczy o 
dużych zdolnościach reżyserskich miejscowego 
naucz, p. Węgielskiego. Pomysłowe dekoracje, 
wykonane własnym przemysłem przez naucz, p. 
Siwka i sympatyczne trio orkiestralne harmoni­
zowały z całością dobrze zorganizowanej imprezy.

Licznie zebrana publiczność wyrażała burzli­
wymi oklaskami pełne uznanie dla organizato­
rów i wykonawców.

BOJANOWO, pow. Rawicz
Na walnym zebraniu Stowarzyszenia Pań św. 

Wincentego 4 Paulo, które zagaiła prezeska 
p. Dęboszowa, a na przewodniczącą powołano 
p. Dobecką, wybrano nowy zarząd w osobach: 
prezeska p. Dęboszowa, sekretarka p. Smardzo- 
wa, skarbniczka p. Szulcowa. Do komisji rewi­
zyjnej powołano pp. Piasecką i Tuliszkową. 
Omówiono następnie sprawę święconego dla bie­
dnych dzieci.

❖
Związek Powstańców Wielkopolskich 1918/19 

roku urządziił ostatnio w Bojanowie w hotelu 
krakowskim przedstawienie pt. „Wojskowa ku­
racja". Bardzo wesołe momenty sprawiły, że pu­
bliczność bawiła się doskonale. Czysty zysk z tej 
imprezy przeznacza się na zakup sztandaru związ­
kowego. W niedzielę 23 marca odegrano to samo 
przedstawienie w Trzeboszu i proponuje się ode­
grać je w Poniecu.

Związek Młodzieży Wiejskiej „Wici" odegrał 
w hotelu krakowskim przedstawienie pt. „Na wy­
miarze". Przedstawienie wypadło doskonale po­
mimo nikłej frekwencji publiczności. (wt)

ŚRODA
Zlikwidowanie bandytów

W nocy na 27 marca br. dwóch uzbrojonych 
w broń palną bandytów dokonało napadu rabun­
kowego na gospodarstwo Budasza Antoniego w 
Murzynowie Kościelnym powiat Środa, zabierając 
pod groźbą użycia broni 15 000 zł, rower oraz 
cukier. Zawiadomiona powiatowa komenda Mi­
licji Obywate’skiej wr Środzie wszczęła błyska­
wiczną akcję pościgową, w wyniku której ujęto 
dwóch sprawców napadu. Okazali się nimi Kie­
lecki Stanisław z Wrześni i Maćkowiak Franci­
szek T Gultów’ Wie’k'ch, powiat Września. Ban­
dytów osadzono w więzieniu do dyspozycji Pro­
kuratury.

Uznanie za tak sprawną akcję należy się Powia­
towej Komendzie Milicji Obywatelskiej w Śro­
dzie z p. por. Słowińskim i referentem śledczym 
p. Walczakiem na czele. *

Nasz prawnik
M. K. Podany przez Pana stan faktyczny jest 

bardzo nieprecyzyjny. Trudno przeto udzielić 
trafnej porady. Dokładnej porady mógłbym u- 
dzielić dopiero po rozmowie ustnej, w każdym 
razie wyjaśniam, że usunięty Pan może być je­
dynie drogą nakazu władzy lub wyroku sądo­
wego. Moim zdaniem wypowiedzenie jest nie­
skuteczne, ale iak na wstępie zaznaczyłem, z po­
wodu niedokładności stanu faktycznego me mo­
gę tego twierdzić z całą pewnością.

,,Ciekawe". Kwestia amnestii z kwestią odby­
cia służby wojskowej me ma mc wspólnego. 
Niewątpliwie będzie musiał Pan odbyć służ ę 
wojskową. Dokładnych informacji w tym wzglę­
dzie może udzielić R. K. U. _

P. Fr. Szydorczyk — Złotków. Zapytuje Pan 
dokąd należy się zwrócić o przyjęcie do służby 
państwowj. Zależy to od resortu, jeżeli chodzi o 
pracę w szkolnictwie do właściwego kuratorium, 
jeśli w inny resort służby państwowej, do wła­
ściwego urzędu. ... . .

„Stały czytelnik Poznań". Jeżeli dom wyjęty 
jest spod kompetencji władzy kwaterunkowej, 
o wysokości czynszu, decyduje swobodna umo­
wa stron.

ciel zaznajamia nas z dotychczasową produkcją. 
W tej chwili produkuje się włókno lniane, pa­
kuły techniczne, wyściółki tapicerskie i artykuły 
powroźnicze.

Zwiedzamy sale. Pierwsza sala to przeróbka 
lnu. Widzimy tutaj już kilka maszyn. Dalej zwie­
dzamy motorownię, chlubę fabryki. Widzimy tu­
taj lokomobile i prądownice, skąd płynie prąd 
do dalszych maszyn i oświetlenie na cały teren 
fabryczny.

Szybki rozwój fabryki zawdzięcza się w dużej 
mierze pracy robotnjków. Na szczególne wyróż­
nienie zasługują przewodniczący rady zakłado­
wej p. Klups Franciszek, oraz kierownik techni­
czny p. Majewski.

Trzeba podkreślić, że mimo ciężkich warun­
ków, z jakimi walczono, i na jakie się jeszcze 
dziś napotyka, fabryka dzięki energii i niestru­
dzonej pracy właściciela Dembińskiego rozrasta 
się 6tale. Już dziś utrzymuje się stały kontak 
handlowy z Pomorzem, woj. śląskim, lubelskim 
i z Warszawą.

Stwierdzić przy tej okazji należy, że nie tylko 
pieniądz, ale i dobre chęci i wola wiele dokonać 
mogą. Wysiłek i współpraca polskiego robotnika 
i inteligenta osiągnęły wielkie rezultaty. Kow.

Konkurs muzyczny dla dzieci
Pow. Zw. Zaw. Muzyków Rzeczypospolitej Pol­

skiej Oddział w Zbąszyniu ogłasza konkurs for­
tepianowy i akordionowy dla dzieci (dziewcząt 
i chłopców) z całego powiatu nowotomyskiego. 
Warunki konkursu; I grupa wiek do 13 roku ży­
cia, II grupa — wiek od 13—■-18 roku życia. Ter­
min konkursu 15 maja br. w Nowym Tomyślu. 
Kandydat winien pisemnie zgłosić udział w kon­
kursie do dnia 10 kwietnia br. do Związku Zaw 
Muzyków R. P. Oddział w Zbąszyniu, ul. 17 Sty­
cznia 44. Zgłoszenie winno zawierać: 1. imię 
1 nazwisko, 2. wyciąg z metryki, 3. dokładny 
adres kandydata, 4, u kogo pobiera naukę i ile 
lat nauki. Przy zgłoszeniu kandydat wpłaca 300 
złotych tytułem taksy konkursowej. Dla każdej 
grupy wyznaczone zostaną trzy nagrody i to: 
dwie I nagrody pieniężne i dyplomy, dwie II na­
grody — dyplomy dwie III nagrody — dyplomy.

Dla reszty uczestniczących potwierdzenia 
udziału w konkursie. Wysokość nagród pienięż­
nych zostanie opublikowana w początkach maja. 
Dokładnych informacyj w sprawie konkursu

Z POWIATU CHODZIESKIEGO
Kaczory. Opieka Społeczna utrzymuje w tiitej, 

szej gminie jeden dom noclegowy i stałych pod­
opiecznych 39. Udzielono im doraźnej zapomogi 
gotówkowej w wysokości 4500 zł. W akcji Po­
mocy Zimowej zebrano tu 2620 kg zboża, i ziem­
niaków, oraz w gotówce 6605 zł.

Margonin. Z miejscowej kuchni ludowej ko­
rzysta jedynie 10 osób. Wydzielono im poza tym 
mąkę, lekarstwa i węgiel.

Na Pomoc Zimową zebrano 3524 kg zboża. 
2140 kg ziemniaków i w gotówce 18 954 zł.

Ujście. Z Opieki Społecznej korzystają tu 
23 osoby, z dorywczej opieki 13 osób. Miasto 
i gmina zebrały w akcji Pomocy Zimowej 3714 kg 
zboża i 14 086 kg ziemniaków.

Szamocin. Na Pomoc Zimową zebrano tu 2526 
kg zboża, 10 412 kg ziemniaków i wr gotówce 
40 092 zł.

Zarząd Gminny Chodzież zebrał 2031,5 kg zbo­
ża w akcji Pomocy Zimowej. Staraniem PKOS-u 
oraz z wpłat instytucji i składek pracowników 
instytucji zebrano w gotówce 125 177,39 zł.

Szamocin. Koło Związku Uczestników Walk 
o Wolność i Demokrację zawiązane zostało ostat­
nio na zebraniu w sali „Concordia". Skład za­
rządu jest następujący: prezes — Frydrych, za­
stępca — Kamiński, sekretarz — Beym H„ skarb­
nik — Rakoczy.

Budzyń. Kronika parafialna. W okresie przed­
wiośnia nastąpi dalsza renowacja wewnętrzna 
tutejszego kościoła katolickiego. Odnowiona bę­
dzie kazalnica, ołtarze oraz figury. Przewidziane 
są również Misje św. Projektuje się postawienie 
nowej figury Matki Boskiej w miejsce zniszczo­
nej przez Niemców na Okrąglaku.

(ko)

odpowiada czytelnikom
„Hazet". Zaświadczenie Polskiego Czerwone­

go Krzyża o śmierci lub zaginięciu męża nie da- 
je Pani w żadnym wypadku prawa do powtór­
nego wyjścia za mąż. Również orzeczenie Inwa­
lidzkiej Komisji przy Starostwie nie jest takim 
dokumentem. Chcąc wyjść ponownie za mąż, musi 
Pani uzyskać stwierdzenie sądowe, uznające mę­
ża za zmarłego lub też stwierdzające zgon.

P. Kozera Nikodem — Ryczywół. Podatek grun­
towy nie jest zależny od dochodu, jaki ziemia 
przynosi. Na wymiar podatku przysługuje od. 
wołanie lub zażalenie. Odpowiedź na pytanie, 
gdzie można abonować miesięcznik kobiety 
„Moda i Zycie Praktyczne" w żadnym wypadku 
nie należy do działu „Prawo a życie . Radziłbym 
Panu zakupić jeden taki tygodnik, z którego Pan 
się będzie mógł poinformować, gdzie będzie mo­
żna zaabonować i ile kosztuje.

Kł. Poznań. Niewątpliwie dopłata się Panu 
należy. Wysokość zależna jest od umowy, sta­
łych stawek nie ma. Może Pan wstąpić na dro­
gę sądową z pozwem, lecz tym niewątpliwie na­
raziłby się Pan na stratę jw>.*rtiy.  Radziłbym- 
wrócić się do Inspektora Pracy w Poznaniu, ul. 

Dąbrowskiego 35/3?*

PZZ wystąpi z memoriałem o nowelizację ustawy
Wybrany na ostatnim zjeżdzie delegatów eni Po dłuższej dyskusji postanowiono zwrócić 

błoć zarząd Okręgu Poznańskiego Polskiego . się do najwyższych' czynników państwowych z 
Związku Zachodniego odbył w ubiegłą sobotę' memoriałem o nowelizację ustawy rehabilitacyj- 

j t nej w sens;e nieprzywracania zrehabilitowanym
! Volksdeutschom prawa do odzyskania utraco­
nych przez odstępstwo od narodowości mająt­
ków. Wybrano komisję, której zadaniem jest jak 

I najwcześniejsze opracowanie odpowiedniego me­
moriału wraz z uzasadnieniem. (wł)

swoje konstytucyjne posiedzenie pod przewodni­
ctwem prezesa Sądu Okręgowego p. Bohdana 
Zembruskiego.

Prezesem został wybrany p. dyr. Stanisław M:- 
chałowski, przedwojenny członek rady naczelnej 
PZZ i działacz konspiracyjny organizacji „Za­
chód" w czas:e okupacji; I-ym wiceprezesem 
p. Bohdan Zembrzaski, II wiceprezesem p. Fran­
ciszek Ferfet, sekretarzem p. Kazimierz Jaźwicki 
i skarbnikiem p. dyr. Antoni Sawiński. Inni 
człjnkowie zarządu przyjęli nadzór nad działal­
nością poszczególnych referatów kierownictwa 
Okręgu.

Na tymże zebraniu ustalono program Tygodnia 
Ziem Zachodnich, który odbędzie się na terenie 
całej Polski w dniach od 13—20 kwietnia br. W 
inauguracji Tygodnia na terenie Poznania weź­
mie udział wojsko i wszystkie organizacje spo­
łeczne, polityczne, zawodowe i młodzieżowe. 
Stworzono już Komitet Wykonawczy Tygodnia. 
Inauguracja połączona będzie z drugą rocznicą 
przekroczenia linii Odra—Nisa przez Wojsko 
Polskie i Armię Czerwoną.

udziela Pow. ZZMRP Oddział Zbąszyń, ul. 17 Sty­
cznia 44 drogą konrespondencji albo ustnie.

Oddział zwraca się z apelem do nauczycieli 
i uczących muzyki do zgłaszania swych uczni w 
jak największej ilości w omawianym terminie, 
aby uniknąć trudności organizacyjnych.

Przez urządzenie konkursu ZZMRP ma na celu 
zorientować się o ilości uczących się muzyki 
dzieci i młodzieży i przez propagowanie jej dą­
żyć do szkolenia jak najliczniejszych zastępów.

(wjc)

Dyżury lekarskie
Nocny dyżur lekarski pełni w dniu 3 bm. dr 

Ginelli, park Kościuszki 5.

Teatr Miejski
Pierwsze święto Wielkanocy — godz. 

„Roxy", premiera.
Drugie święto Wielkanocy — godz. 

„Roxy" po raz drugi.

20-ta

2O.-ta

Walne zgromadzenie
Spółdzielni Powszechnej odbyło się w ub. sobotę 
dnia 29. III. pod przewodnictwem p. wiceprezy­
denta SzLaferka i przy b; licznym udziale człon­
ków. Obszerniejsze sprawozdanie zamieścimy w 
jednym z następnych numerów „Głosu".

po
Zgon cenionego profesora

W dniu 25 marca br. zmarl w Poznaniu . 
krótkiej chorobie em. prof. Państwowego Gim­
nazjum i Liceum im. Bolesława Chrobrego w 
Gnieźnie śp. Stefan Siniecki.

Urodzony w Zdzierzu kolo Koźmina Wlkp. w 
r. 1873, rozpoczął w roku 1893 pracę w zawodzie 
nauczycielskim. W r. 1919 przeszedł do gimna­
zjum gnieźnieńskiego i uczył w nim aż do przej­
ścia na emeryturę w r. 1928.

Pogodnym usposobieniem i życzliwością 
młodzieży zaskarbił sobie ogólną sympatię.

Cześć Jego pamięci 1

dla

Zakończenie kursu pedagogicznego
W auli Państwowego Liceum i .Gimnazjum Mę­

skiego odbyła się uroczystość zakończenia sze­
ściomiesięcznego wstępnego kursu pedagogicz-

Komitet „Dni Gniezno" 
uzgodnił szereg dalszych projektów

Pod przewodnictwem p. prezydenta B. Ku­
backiego odbyło się w sali posiedzeń ratusza ze­
branie Komitetu Obywatelskiego ..Dni Gniezna‘. 
Na wstępie dokonano wyboru delegatów na wy­
jazd do Warszawy celem ustalenia uczestnictwa 
przedstawicieli Rządu R. P. w uroczystość ach. 
W skład delegacji weszli pp. prezyd. miasta Ku­
backi jako przew. Komitetu, dr Gallus jako zast. 
oraz dyr. Nieć.

Rozpatrując program imprez, przewidzianych 
w okresie „Dni Gniezna", poruszono sprawę za­
proszenia harcerzy czeskich. Przew. sekcji infor- 
macyjno-propagandowej p. mgr Wengerek zajął 
się sprawą urządzenia wystawy i targów końskich 
oraz uzyskania w związku z tym zniżki kolejowej 

1 na „Dni Gniezna". W ramach wystawy gnieźnień­
skiej osobny dział zaprezentują artyści plastycy, 
wystawę ksia?żki przygotowuje p. J. Weiss.

Zapoczątkowując sprawozdania przewodniczą­
cych poszczególnych sekcyj p. mgr Wengerek 
wspomniał m. in. o reklamie w kinach, loterii 
końskiej i umieszczeniu propagandowej planszy 
na Międzynarodowych l argach w (Poznaniu. 
Plansza ta uwypukli rolę Gniezna jako ośrodka 
przemysłu rolniczo-spożywczego. jego korzystne 

‘położenie na. lin-’ Śląsk — Wybrzeże oraz zwróci 
uv a«c na zabytki Grodu Lecha. Przew. sekcji 

' upiększenia miasta p. Kostcncki podali konkretne

RAWICZ
Międzynarodowy Tydzień Młodzieży rozpoczął 

się u nas w sobotę, dnia 22 marca. O godz. 
19-tej wszystkie organizacje młodzieżowe jak 
Związek Walk; Młodych, OM. TUR, Harcerstwo, 
Młodzież Katolicka M. i Ż. Hufiec gimnazjalny, 
zebrały się na rynku, skąd po odebraniu raportu 
i dokonaniu przeglądu przez Przewodniczącego 
Miejskiej Rady Narodowej p. Maciejewskiego 
wyruszył pochód przez ulice miasta.

W niedzielę o godz. 9,45 zebrała się młodzież 
na rynlyi, skąd wyruszono na nabożeństwo, któ­
re odprawił ks. prefekt Rajlżiejewski a kazanie 
wygłosił ks. prób. Becker. Po nabożeństwie wró­
cono na rynek, gdzie zwarte szeregi zorganizo­
wanej młodzieży ustawiły się w czworobok. Do 
zebranych przemówił p. Maciejewski, przedsta­
wiciel Wojewódzkiego Zarządu Związku Walki 
Młodych i przedstawiciel Wojska Polskiego. Po 
południu w sali strzelnicy odbyła się akaderma 
przy wypełnionej szczelnie sali’ na którą złożyły 
się występy zorganizowanej młodzieży Z. W. M., 
Z. FI. P. i OM. TUR. (wł).
WĄGROWIEC

Na powodzian. Rada Komunalnej Kasy Oszczę­
dności powiatu wągrowieckiego w Wągrowcu na 
posiedzeniu w dniu 28 marca br. uchwaliła wy­
asygnować na pomoc dla powodzian kwotę 50 
tysięcy złotych. "Członkowie rady przypada jące 
im z tego posiedzenia diety w sumie 1100 zł 
również przekazali na rzecz powodzian. (wjc) 

nego. Uczestnicy kursu uzyskali przez jego ukoń­
czenie prawa nauczania w szkołach powszech­
nych. Egzamin końcowy zdało 14 kursistów z 
ogólnej iiczby 16.

Podczas uroczystości przemawiali p. prof. Sta­
niszewski jako opiekun kursu i p. prof. Sosna ’ 
jako kierownik. Dalszy program wypełniły z 
kolei występy artystyczne, deklamacje i śpiew.

Wyróżnienie literata gnieźnieńskiego
Jak doniosły pisma warszawskie, jury konkur­

su zespołów świetlicowych związków zawodo­
wych w składzie: przewodniczący wiceminister 
kultury i sztuki Leon Kruczkowski, Kazimierz 
Czachowski, prezes Z w. Zaw. Literatów St. 
R. Dobrowolski, pos. Sokorski, sekr. KCZZ i Ta­
deusz Żeromski po rozpatrzeniu 319 prac, nade­
słanych przez 204 autorów przyznało następu­
jące nagrody:

Za sztukę „Ogień na kopalni Zagłoba" Andrze­
jowi Piwowarczykowi z Warszawy II nagrodę 
w wysokości 20 000 zł, oraz za sztukę „Tam wśród 
gór", opatrzoną godłem „Michał Wodzyński" 
Włodzimierzowi Kwiatkowskiemu ,z Gniezna II 
nagrodę w wysokości 20 000 zł.

Fakt zaszczytnego wyróżnienia p. Wł. Kwiat­
kowskiego jest naszemu społeczeństwu szczegól­
nie miły. Jedną z jego sztuk oglądaliśmy już bo­
wiem na-scenie Teatru Miejskiego. Chętnie zoba­
czylibyśmy także ostatnio wyróżnioną.

Ubiegły tydzień w Gnieźnie
Ubiegły tydzień upłynął w Gnieźnie pod zna­

kiem misji św., która odbyła się we wszystkich 
kościołach parafialnych. Udz:ał wiernych w na­
ukach misyjnych był niezwykle liczny, tysiączne 
rzesze przystąpiły również na zakończenie misji 
do Sakramentów św. W tłumnym udziale w misji 
społeczeństwo Gniezna dało wyraz wiekowej tra­
dycji katolickiej Gniezna, zespolonej nieroz­
łącznie ze skarbami kultu narodowego.

W tygodniu misyjnym odbyło sie także w ko­
ściele parafialnym św. Wawrzyńca Bierzmowanie 
dzieci i dorosłych. Sakramentu bierzmowania 
udzielił J. E. ks. biskup dr Ł. Bernacki.

(pr)

wyniki i współudział zadek'arowany ze strony 
poszczególnych instytucyj, cechów, kupiectwa, 
związków i harcerstwa. Mec. Sych zajął się spra­
wą porządkową, a dr Kasprzak sprawą targów 
końskich, podając dotychczasowe wyniki przy­
gotowań w tej dziedzinie.

Szczególnie aktualnym momentem zebrania 
było zwrócenie ze strony p. prezyd. Kubackiego 
uwagi na fakt zainteresowania się targami koń­
skimi przez poselstwo duńskie, które wyraziło 
także gotowość dostawienia koni na pokazy gnie­
źnieńskie.

Po nakreśleniu sprawozdania przez p. płk. 
Springera z prac nad przygotowaniem Informa­
tora o Gnieźnie i przew. sekcji wystawowej p. 
mgr. Szymańskiego, zakomunikował zebranym 
p."prezyd. Kubacki o projektowanym występie 
znakomitego- Chóru „Harfa" z Warszawy, posia­
dającego sławę europejską, który samorzutnie 
zadeklarował prezydentowi miasta Gniezna go­
towość występu na jednym z nabożeństw oraz 
urządzenia specjalnego koncertu.

W wolnych glosach zajęto s:ę jeszcze sprawą 
transmisyj radiowych, wyścigów samochodowych 
i wystosowaniem prośby do prof. Kostrzewskiego, 
znakomitego archeologa o wygłoszenie preickcji 
w Gnieźnie, (pr)
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Komisja Specjalna ostrzega 

Zwyżka cen 
niczym nie uzasadniona 
(x) Ostatnio rzuciło „Społem* 4 na rynek 25 ton 

masła. Mimo to jednak w sklepach spożywczych 
trudno otrzymać masło, a stwierdzono, że nie­
którzy sprzedawcy wykorzystują okres przed­
świąteczny i sprzedają wspomniany artykuł — 
ale tylko znajomej klienteli i to po wyższej 
cenie.

W związku z powyższym Komisja Specjalna 
stwierdza, że wszelkiego towaru, a szczególnie 
masła jest pod dostatkiem i każda zwyżka cen 
na artykuły pierwszej potrzeby jest nieuzasadnio­
na. Kupcy, u których stwierdzone zostanie świa­
dome podbijanie cen, będą pociągnięci do odpo­
wiedzialności przez Komisję Specjalną.

Równocześnie K. S.' podaje do wiadomości, że 
ceny na mięso, ustalone w dniu 27 marca przez 
Miejską Komisję Cennikową zostały anulowane. 
Obowiązują ceny z września ub. roku, (c)

Ważne dla posiadaczy klaczy 1 ogierków
Na mocy ustawy o nadzorze hodowli koni Woj- 

Związek Samopomocy Chłopskiej, Biuro Gospo­
darstwa Wiejskiego, zawiadamia, że w środę, 
dnia 9 bm. o godz. 14-tej odbędzie się w Pozna- 
niu-Ławicy (gospodarstwo M. Foksowicza) dodat­
kowa licencja klaczy 3-letnich, starszych wraz 
z ich przychówkiem, już poprzednio licjencjono- 
wanych i nowych. Klacze licencjonowane palone 
będą znakami hodowlanymi. Podczas licencji od­
będzie 6ię zapisywanie na członków Pow. Koła 
Związku Hodowców Koni. Równocześnie odbę­
dzie się przegląd ogierków urodzonych w 1945 r.

Poznań, w kwietniu 1947.

Dnia 1 kwietnia 1947 r. zmarl nieoczekiwanie na udar serca śp.

Bernard Michałek
W Zmarłym tracimy szlachetnego, niezawodnego i drogiego kolegę 

oraz współtwórcę naszej Spółdzielni.
Rada Nadzorcza Zarząd Współpracownicy 

Zielarskiej Spółdzielni
„HERBARIA”

Dnia 1 kwietnia o godz. 11.30 zmarł nagle, opatrzony Olejami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, śp. 

Bernard Michałek 
przeżywszy lat 54.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 kwietnia 1947 r., o godz. 12-tej 
z kaplicy cmentarza par. M. B. Boi. na Oórczynie, o czym zawiadamiają 

pogrążeni w smutku i żalu
żona, synowie, synowa, wnuczek i rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Poznań, Luboń, Koźmin. " i6565

Do trumien 
PRZYBORY I OKUCIA 

PAPIER KREP.
poleca

K. NOWAK, Poznań,
Kraszewskiego 12

Dojazd tram w. nr 2,5, 7.
16116
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Dnia 30 marca 1947 roku zmarła śp.

Anna Kozubowska
urzędniczka Ubezpieczalni Społecznej w Poznaniu

W Zmarłej traci Instytucja długoletnią, oddaną i pilną pra- 
cowniczkę. Ceniona i szanowana, mila koleżeńskością,, zaskar­
biła sobie wśród współpracowników jak najlepsze wspomnienia. 
Szlachetna Jej postać pozostanie w naszej pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm„ o godz. 11.30 
z kostnicy cmentarza górczyńskiego. Msza św. za spokój duszy 
Zmarłej odbędzie się w kościele M. B. Bolesnej na Łazarzu, 
we wtorek, dnia 8 bm., o godzinie 8-mej.

Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej w Poznaniu 
Związek Zawodowy Pracowników Instytucyj 
Ubezp. Spoi. R. P., Oddział w Poznaniu 

i Rada Zakładowa U. S.

4-55
Żnin, ulica Traugutta 8.

Józef Krzyżaniak
po ukończonym 80-tym roku życia..

Pogrzeb odbędzie się w pierwsze święto Wielkiejnocy o godzinie 16-tej 
z domu żałoby na cmentarz parafialny w Żninie, o czym zawiadamiają 
wszystkich krewnych i znajomych *

w ciężkim smutku pogrążone
dzieci i wnuki

Dnia 1 kwietnia 1947 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony kilkakrotnie Sakramentami św., nasz ukochany, nigdy niezapom­
niany ojciec, teść i dziadek, śp.

Fotografie nagrobkowa 
(porcelanowe) wykonywa 
„EL-CHA-FILM“, Warsza­
wa, Jerozolimskie 28. Pro­
wincję informujemy li­
stownie. 3-3

Z odbudowy Poznania

Remont budynków U. P.
Na terenie majątku uniwersyteckiego w Golę- 

cinie wybudował Uniwersytet Poznański, jeszcze 
przed wojną, trzypiętrowy gmach o kubaturze 
9800 m8. W czasie działań wojennych budynek 
ten został w 25 proc, zniszczony wskutek ob­
strzału artyleryjskiego. Remont gmachu przepro­
wadziła Poznańska Dyrekcja Odbudowy. Wyko­
nała ona następujące roboty: zupełnie zniszczoną 
więźbę dachową zastąpiono nową więźbą, a dach 
pokryto dachówką. Przeprowadzono remont in­
stalacji centralnego ogrzewania, wody, kanali­
zacji oraz wybudowano nowe ustępy. Doprowa­
dzono do porządku hall, wybudowano nową por­
tiernię, dokończono portale. Przeprowadzono czę­
ściowo roboty tynkarskie, malarskie i szklarskie. 
Zakłada się instalację gromochronową. Pozostałe 
roboty wykonał Uniwersytet Poznański sposobem 
gospodarczym, przy pomocy materiałów budo­
wlanych, dostarczonych przez dyrekcję, wartości 
250 000 zł. Koszt robót, wykonanych przez Po­
znańską Dyrekcję Odbudowy, wynosił 1 400 000 
złotych. Zużyto materiałów budowlanych za 
389 000 zł.

W Collegium Cieszkowskiego znalazły pomie­
szczenie zakłady Wydziału Rolniczo-Leśnego 
(włóknoznawczy, sadownictwa, ogrodnictwa, eko­
nomii rolniczej 1 in.) oraz stołówki profesorów 
i studentów. Ponadto znajduje się w gmachu kil­
ka mieszkań pracowników naukowych wydziału.

Przy ul. Sołackiej 52 mieści się Zakład Wete­
rynarii Rolnej. Budynek zniszczony został w 20 
procentach. Odbudowę jego przeprowadziła 
PDO przy współpracy Uniwertytetu Poznańskie­

go. Dyrekcja dokonała zabezpieczenia stropów, 
remontu sali operacyjnej oraz wybudowała salę 
aseptyczną według wskazań prof. Rungego. Po­
nadto wykonała roboty szklarskie i malarskie. 
Koszt robót wynosił 615 000 zł. Inne roboty wy­
konał Uniwersytet Poznański sposobem gospo­
darczym.

Poza tym wykonała PDO szereg mniejszych 
robót w Zakładzie Chemii Ogólnej, w Zakładzie 
Gleboznawstwa oraz w pasiece Wydziału Rolni­
czo-Leśnego kosztem 150 000 zł w gotówce oraz 
300 000 zł w materiałach budowlanych.

Ogółem wydała Poznańska Dyrekcja Odbudo­
wy na remont budynków Wydziału Rolniczo-Le­
śnego 2 165 000 zł oraz 939 000 zł w materiałach 
budowlanych.

Bezpłatne porady prawne 
dla członków P. Z. Z.

Począwszy od dnia 19 marca uruchomił Okręg 
Poznański P. Z. Z. referat porad prawnych dla 
swych członków. Referat jest czynny w środy 
i piątki otf godz. 12 do 15 w biurze Zarządu Okrę­
gowego P. Z. Z. przy ul. Chełmońskiego 1 I ptr. 
Zamiejscowym udziela się wszelkich porad pi­
semnie za dołączeniem znaczka pocztowego na 
odpowiedź. Pytania ustnie skierowane, muszą 
być poparte legitymacją, pisemne zaś pieczątką 
Koła P. Z. Z. i potwierdzeniem, że pytający jest 
członkiem P. Z. Z.

Coraz więcej 
ujawniających sie,

(x) Początkowo nielicznie, pojedyńczo zgła­
szali się do Komisji Ujawniania ludzie stojący 
w myśl obowiązującego ustawodawstwa poza 
prawem.

Z biegiem czasu jednak w poczekalni Komisji 
zaczęło się robić coraz tłoczniej.

Obecnie zdarza się, że część pragnącydh się 
ujawnić, nie może zostać w dniu przybycia przy­
jęta. Proszeni są oni o przybycie nazajutrz — i 
przychodzą. Jak z tego wynika każdy pragnia 
zerwać z przeszłością, która może zaprowadzić 
jedynie na ławę oskarżonych.

Jak nas poinformowano do chwili bieżącej 
ujawniło się w samym Poznaniu około 270 człon­
ków band leśnych i podziemnych organizacji po­
litycznych.

W tych dniach zgłosił się członek bandy „Gro­
źnego" Józef Czupryński pseudonim „Cygan". 
Historia jego działalności obfituje w ciekawa 
momenty.

Władze Bezpieczeństwa osaczyły w ubiegłym 
roku całą bandę „Groźnego" siejącą postrach 
w powiecie tureckim. Herszt „Groźny" zastrze­
lił się, a jego podwładni między którymi znaj­
dował się i „Cygan" powędrowali za kratki. Przy 
odrobinie szczęścia udało się jednak Czupryń- 
skiemu ujść z więzienia. Wraz z rodziną uloko­
wał. się następnie na Ziemiach Odzyskanych pę­
dząc żywot człowieka uczciwego.

Obecnie przez ujawnienie się korzysta b. czło­
nek jednej z najgroźniejszych band leśnych z 
amnestii'mogąc oddać się spokojnej pracy. (J)

Izba Skarbowa w Szczecinie zatrudni wy­
kwalifikowanych

Leon Zynda 
sodalis marianus, 

księgarz, długoletni pracownik Księgarni św. Wojciecha 
zmarł, namaszczony Olejami św., w dniu 1 kwietnia 1947 r., 
przeżywszy lat 70.

W Zmarłym tracimy prawego szermierza w walce o książkę 
polską i oddanego kolegę.

Cześć Jego pamięci 1
Związek Zawodowy Pracowników Księgarskich 

w Poznaniu

Dnia 1 kwietnia 1947 r. zasnął w Bogu opatrzo­
ny Sakramentami św„ członek naszej sodalicji, 
księgarz, śp.

Leon Zynda
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm., o 

godz. 11-tej z kaplicy na cmentarzu jeżyckim, 
o czym zawiadamia wszystkich sodalisów:

Sodalicja Mariańska Kupców p. wezw. Nlep. 
Poczęcia, Najśw. Marii Panny i św. Andrzeja 
Boboll. 16503

Drzewka
owocowe

1 ozdobne 16471 
poleca zakwalifikowana 

szkółka drzew
Jan Woźny,

Piątkowo, p-ta Poznań, 
lub Źupańskiego 7 m. 6

16 583

Dnia 20 marca 1947 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąiź, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Teodor Koehler
i Sokołowa, powiat Września

przeżywszy lat 66.
Pogrzeb odbył się dnia 26 marca 1947 r. w Inowrocławiu, 

o czym zawiadamiają krewnych i znajomych

w głębokim smutku pogrążone, 
żona, dzieci i rodzina 

Inowrocław, dnia 27 marca 1947 
Solankowa 45.

Dnia 1 kwietnia 1947 zasnął w Bogu, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, 
nasz najdroższy ojciec, dziadek i teść, śp.

Jan Kowalak
przeżywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm., o godz. 
16-tej z domu żałoby na cmentarz w Konarzewie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Dopiewo, pow. Poznań. 16527

buchalterów-rewidentów
Wymagane co najmniej średnie wykształ­
cenie oraz gruntowna znajomość teoretycz­
na i praktyczna księgowości.

Wynagrodzenie według umowy.
Podanie z życiorysem i odpisami świa­

dectw składać do
3-761 Izby Skarbowej w Szczecinie

Organizujące się 1 częścio­
wo prosperujące przedsię­
biorstwo i działami:
1) przemysłowym
2) rolniczym
3) handlowym
4) komisowym
posiadające samochód, ob­
szerne całkowicie urzą­
dzone biura handlowe, 
skład z wystawą o powie­
rzchni 60 m3, lokal fabry­
czny i magazyny o powie­
rzchni 350 m3, przy przy­
stanku tramwajowym w 
ruchliwej dzielnicy Pozna­
nia przyjmie poważnego 
reflektanta jako wspólni­
ka do współpracy, wzglę­
dnie zaprowadzonych firm 
przedstawicielstwa. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „PAR“. 
Poznań, Ratajczaka 7 pod 
4,60. 16532

Państwowy Urząd Repatriacyjny podaje do 
wiadomości, że repatrianci pochodzący z terenów 
republiki ościennych LSRR, BSRR i USRR, któ­
rzy w związku z wyjazdem do Polski zgłosili 
mienie swoje do opisu u terenowo właściwych 
pełnomocników Rządu R. P. do spraw repatria­
cji, a opisów mienia z przyczyn od siebie nie­
zależnych od chwili wyjazdu nie otrzymali, winni 
się zgłaszać do najbliższego powiatowego od­
działu P. U. R. celem przeglądania wykazów za­
wierających imienne zestawienia niepodjętych 
przez repatriantów, a nadesłanych obecnie opi­
sów mienia.

Zainteresowane osoby w wypadku odnalezie­
nia swego nazwiska w wykazie winny zgłosić w 
Oddzielę Powiatowym P. U. R. wniosek o prze­
kazanie im opisu mienia (w Międzyrzeczu, ul. 
Sportowa). 4.5

KIEROWNIKA
1 ekspedientkę do skle­
pu spożywczego przyj- 
miemy zaraz. Zgłosze­
nia, życiorys i odpisy 
świadectw — Konsum 
Urzędników Polskich, 
Poznań, Różana nr 19. 

16124

POZNAŃ 
STAWR/NFK48 

TEl. 23-39 
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Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytuso­

wego ogłasza przetarg nieograniczony na do­
stawę 1500 par trepów drewnianych (klapatyny) 
z brezentu.

Wszelkie informacje i wzory można otrzymać 
w godzinach od 10 do 13-tej w Dziale Zakupów 
DPMS w Warszawie, ulica Leszno nr 1 (II piętro, 
pokój nr 212).

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków 
firmowych składać należy w kancelarii Dyrekcji 
(I piętro, pokój nr 111), do godziny 10-tej dnia 
18. 4. 1947 roku.

Przetarg odbędzie się w tym samym dniu o 
godzinie 11-tej.

W ofercie należy podać:
1. szczegółowy opis oferowanych drewniaków 

(rodzaj drzewa, jakość brezentu),
2. termin wykonania całości zamówienia,
3. cenę jednostkową loco Centralny Magazyn 

DPMS w Warszawie, ul. Ząbkowska 27/31.
Do oferty należy załączyć kwit wadialny na 

kwotę 15 000,— zł.
Oferta obowiązuje w ciągu 15 dni od dnia 

otwarcia.
Dyrekcja PMS zastrzega sobie wybór oferen­

tów, unieważnienie przetargu i podział zamówie'- 
nia na kilku dostawców, 4-50
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Zakip-jprzeiaź-ngjra wa
wszelkich maszyn biurowych

AJLAA

Poznań, Św. Marcin 5
Tel. 44-07

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Pozna- 
•iu ogłasza niniejszym

Przetarg nieograniczony
na oprawę 430 sztuk portretów dostojników Pań­
stwa o wymiarach 50X35 cm.

Przetarg rozpaczanie się w dniu 12. 4. 1947 r. 
o godzinie 12-tej w lokalu Dyrekcji Okręgu Poczt 
i Telegrafów, położonym przy ulicy Zygmunta 
Augusta nr 8, pokój 133, o godzinie 11-tej.

Do tego terminu dopuszczalne jest składanie 
ofert w podwójnej zalakowanej kopercie z na­
pisem na wyżej ofcreśloną dostawę, które należy 
wrzucać do skrzynki ofertowej, umieszczonej w 
holu przy wejściu.

Bliższych informacyj co do rodzaju Tam, spo- 
•obu oprawy oraz wzory ofert można otrzymać 
w Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów, pok 132.

Wadium w wysokości l*/«  oferowanej sumy, na­
leży wpłacić na rachunek Dyrekcji Okręgu Poczt 

«■ ł Telegrafów w PKO, nr konta V 3200, dowód 
.Wpłaty zaś dołączyć do oferty.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów zastrzega 
•obie prawo wyboru dostawcy z przetargru bez 
względu na cenę oraz prawo uznania, że prze­
targ nie dal wyniku. 4-52
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Restauracja „EMPIRE”
Pozna n, ul.

przypomina 
że w Wielki 

urzgdza

3 Maja 5

sympatykom
Piątek dnia

Tel. 39-35

naszego lokalu
4 kwietnia br.

TRADYCYJNEGO ŚLEDZIKA
W pierwsze i drugie święto Wielkiej nocy lokal 

będzie z q m k n i ę t y

a S » »

ga S S a a

Nieodłączna przyjaciółka 
niezbędna doradczyni w okresie świąt
to 22-gi numer czasopisma

MoJa i Życie PraŁłyczne

Cegłę
smołę pogazową, de­
stylowaną, wapno, 
karbolineum, drzewo, 
żelazo 1 wszelkie ma­
teriały budowlane — 
dostarcza natychmiast 

,WOSTA“ — Katowice,
Moniuszki 12. 3-641

o nakładzie 200.000 egzemplarzy.
4-30

Fortepiany, pianina, fis­
harmonie, sprzedaje 1 ku­
puje Magazyn fortepianów, 
św. Marcin 22, podwórze, 
tel. 23-91. 10296

16189 <♦4
44 
44
44 441

Lekarskie

Pedicure — masaże. Pade­
rewskiego 11, I piętro — 
(dawniej Nowa). 15772

Wolne posady

Dziewczyna dochodząca za­
raz. Al. Reyinonta 15, m. 5. 

16290

Dziewczyna z gotowaniem 
do 3 osób za dobrym wy­
nagrodzeniem potrzebna. 
Ul. Szamotulska 34, m. 2. 

16214

Mechanika 
samodzielnsgo na ro­
boty precyzyjne (ma­
szyny do pisania, licze­
nia, szycia ltp.) przyj- 
rnę zaraz na dobrych 
warunkach. Of.: „Głos 
Wielkopolski'*  nr 16391.

Fryzjerka potrzebna zaraz.
Dąbrowskiego 33. 16177

Cukiernik samodzielny, 
tylko pierwszorzędną pra­
ktyką, zdolny do własnych 
pomysłów, najlepsze wa­
runki, potrzebny zaraz. — 
Oferty życiorysem „PAR", 
Ratajczaka 7 pod „3,1438“.

16188

Gospodyni z gotowaniem 
potrzebna zaraz. — Bar 
Strzelecki, Strzelce Kra- 
lńskie, Miejska 2. 16180

Przyjmle zaraz stenoty- 
pistkę Biuro Wojewódz­
kiego Pełnomocnika Akcji 
Siewnej. Dąbrowskiego 5a. 

16117

Potrzebna natychmiast pa­
nienka do małych dzieci. 
Zgłoszenia: Leśnictwo Gę- 
bice, pow. Czarnków. 16373

Chłopca do posyłek, wol­
nego od Innych zajęć, po­
szukuje Dom Spedycyjny 
Z. Stachowski, Małe Gar- 
bary9. Zgłoszenia piśmien­
ne. 16315

Malarz - rysownik na szkle 
potrzebny do witraży. St. 
Powalisz, Poznań, Bydgo­
ska 2. 16329

Pomocnica domowa, ucz­
ciwa, zaraz potrzebna. — 
Zgłoszeń.: Lodowa 8, plac. 

16280

Potrzebna do restauracji 
samodzielna kucharka — 
równocześnie dziewczyna 
do kuchni. Zgłoszenia: Bu­
kowska 19. 16283

Potrzebny samodzielny 
majster lub chemik do wy­
twórni farb i lakierów. — 
Zwrot kosztów przejazdu. 
E. Dzierzyńska, Warszawa, 
Grochowska '75/77, Deho- 
pol. 3-785

Potrzebna na wieś pod 
Wrocław czysta, uczciwa 
dziewczyna do 1 osoby do 
prowadzenia gospodarstwa 
domowego. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 15993.

Formlarza dobrego poszu­
kuje Odlewnia Metali Ko­
lorowych, Poznań, Czar- 
torla 4. 15979

Bona, siła pierwszorzędna, 
referencje, do 3-letniego 
chłopca potrzebna. Warun­
ki dobre. Gdynia, Święto­
jańska 105, Płoński. 4-17

Krojczym
1 bieliźnlarkl 
na bieliznę męską, 

siły wykwalifikowane.
Zgłoszenia:

St. Cegłowski, Poznań,
ul. Rooseyelta nr 11 

16493 

Wychowawczynlę-freblan- 
kę 1 wychowawczynię i 
kwalifikacjami do naucza­
nia poszukuje Sanatorium 
dla dzieci koło Poznania. 
Warunki do omówienia. 
Of. „Głos Wlkp.“ nr 4-18.

Warsztaty Mechaniczno- 
Samochodowe Dyrekcji 
Lasów Państwowych w 
Szczecinku zatrudnia"' fa­
chowców: tokarzy, elek­
tryków samochodowych i 
mechaników samochodo­
wych. 3-762

Kucharka lub dziewczyna 
z dobrym gotowaniem za­
raz potrzebna. Zgłoszenia: 
Polna 32/42, willa. 16066

Pielęgniarki do niemowląt 
wzgl. wychowawczyni do 
dzieci poszukuję. Warunki: 
utrzymanie 1 pensja. Zgło­
szenia: Państwowe Nieru­
chomości Ziemskie, Rataj­
czaka 15, pokój nr 8, godz. 
9—14. 16068

MURARZY
CIEŚLI

1 ROBOTNIKÓW 
przyjmle natychmiast 
Spółdz. Budowl. Pracy 

„Postęp"
Poznań, Popllńsklch 4. 

16479

Tokarz-ślusarz potrzebny. 
Grobla 30, m. 14. 15891

Potrzebna na wieś zaraz 
na 3 miesiące starsza oso­
ba do prowadzenia gospo­
darstwa domowego. Bez­
względna uczciwość wy­
magana. — Oferty „Głos 
Wielkopolski**  nr 15992.

Murarze i cieśle potrzebni.
Budowa. Rzeczypospolitej
2. 16187

Technik dentystyczny sa­
modzielny w technice po­
trzebny. — Oferty „Głos 
Wielkopolski**  nr 16199.

Pomocnik ogrodniczy, sa­
motny znający hodowlę 
kwiatów potrzebny do o- 
grodnictwa handlowego. 
Gniezno, Witkowska 7.

16370

Murarzy potrzebuje Ho- 
lendersko-Polskie Poznań, 
Bukowska 51. 16464

Panienka z praktyką kel­
nerską do jadalni klubo­
wej. Zgłoszenia: Mickiewi­
cza 30, parter, od godz. 12 
dó 14-tej. 16463

Gospodyni z» gotowaniem 
może się zgłosić, Słoneczna 
4 m. 2. 16461

Hafciarki 
na sztandary 

potrzebne zaraz. — 
Wynagrodzenie 45 
zł na godzinę, pre­
mie i wszelkie do­
jazdy.

Kędzierska 
Poznań-Górczyn, 
ul. Zgoda nr 20.

15710

Uczeń szewski potrzebny.
A. Parzysz, Grunwaldzka 
nr 25. 16458

Pomocnik fryzjerski na 
stałą posadę potrzebny za­
raz. Kałużny, Dąbrowskie­
go 41a. 16151

Kucharki kwalifikowanej 
poszukuje restauracja 
dworcowa Leszno. Zgło­
szenia: Poznań, Jackow­
skiego 3 m. 1. 16030

oGłoszf tri ij«wbvt „Społem**  nr 8
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-meJ rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło­

szeń Administracja nie odpowiada. ,

Czeladnik szewski na re­
perację potrzebny. Da­
szyńskiego 65. 16443

Murarze, robotnicy bud- 
potrzebni. Firma inż. Bie­
lenia, Sołacz, Góralska 7. 

16437

Dziewczyna do prac domo­
wych potrzebna. Skład 
Skór, M. Focha 77. 16428

Karmelkarkl obclągaczkl 
kwalifikowane poszukuję 
zaraz. Świebodzin, Skrzyn­
ka 13. 16399

Gospodyni samodzielna z 
referencjami na dobrych 
warunkach potrzebna. Fe- 
cha 63 m. 2. 16402

Dziewczyna na pół dnia 
gotowaniem zaraz. Dą­
browskiego 27a m. 2. 16401

r---------------------------
OGŁOSZENIA

do wydania wielkanocnego
kfóre ukaże się w powiększonym nakładzie i w zwlęk- 
szo ej objętości w sobotę, 5 kwietnia 1947 r.

P wyjmujemy do cz wart ku, 3 kwietnia, do godziny 15-fej

Wydanie wielkanocne „Głosu Wielkopolskiego" polecamy P. T. Prze­
mysłowcom i Kupcom jako dobrą okazję celowej i skutecznej r e k I a m y

Dwóch specjalistów do cię­
cia żelaza autogenicznie 
przyjmiemy zaraz. „ZJom" 
Poznań, ul. Północna 6 — 
tel. 94-23. 16400

Stolarnia przyjmle stola­
rzy. Traugutta 27 — Małek. 

16398

Dziewczyna do wszelkich 
prac domowych, czysta, u- 
miejaca gotować, na wy­
jazd koło Szczecina, zaraz 
potrzebna. Matejki 36 m. 1. 

16397

Dziewczyna do prac domo­
wych potrzebna zaraz. Łu­
kaszewicza 25 m. 12. 16394

Mechaników na maszyny 
do szycia poszukują zaraz 
Państwowe Zakłady Umun­
durowania, Kraszewskiego 
21/25. 16387

Kierownika tartaku do u- 
ruchomienia i prowadze­
nia produkcji poszukuje­
my. Wiadomość: Warszawa, 
Twarda 39. Skład drzewa.

4-44

Stróż nocny potrzebny za­
raz. Warsztaty samochodo­
we. Polna 15. 16487

Wykwalifikowane dzie­
wiarki na stałą pracę 
przyjmle natychmiast Wy­
twórnia Wyrobów Dzia­
nych, Zb. Sokołowski, Po­
znań, ul. Klasztorna nr 26. 

16486

Uczennica do sklepu włó­
kienniczego potrzebna za­
raz. Fredry 12 (obok ko­
ścioła). 16522

Technik dentystyczny po­
trzebny zaraz. Oferty nr 
1110 „Czytelnik" Armii 
Czerwonej 1. 16514

Gosposia lub kucharka, 
samodzielnym gotowaniem 
potrzebna. Warunki do­
bre, pensja wg umowy. 
Oferty „PAR" Ratajczaka 
7 pod 4,102. 16552 

Czeladnik szewski na repe­
racje potrzebny. Ryćhlew- 
ski, Mielżyńskiego 11.

16330

Siła biurowa, młodsza, pi- 
sząca na maszynie zaraz 
potrzebna K. U. P. Róża­
na 19. 16505

Monterów samochodo­
wych, pracowników mon­
terskich, elektryka samo­
chodowego, robotnika pla­
cowego, za dobrym wyna­
grodzeniem poszukują 
Warsztaty Samochodowe 
„Hesta“ Dąbrowskiego 81.

I 16490

Maszynistkę - korespon­
dentkę, samodzielną, do 
25 Jąt przyjmę. zaraz. Of. 
życiorysem Poznań 1, — 
skrytka 226. 16521

Szuka posady

Samodzielny księgowy ze 
znajomością przebitkowej 
poszukuje posady. Oferty: 
Poste restante, Stan. K., 
Gniezno. 3-8Q7

Gosposia samodzielna po­
szukuje posady, najchęt­
niej na wieś. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 16301.

Młoda biuralistka z nale­
żytą praktyką obejmie po­
sadę zaraz. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 16106.

Przedstawiciel przyjmle 
przedstawicielstwo poważ­
nych firm na wyroby cu­
kiernicze, soki. — Oferty 
„Głos Wielkp." Gniezno.

4-29
Przyjmę przedstawiciel­
stwo towarów spożyw­
czych na woj. poznańskie, 
pomorskie. Oferty „Głos 
Wlkp." Gniezno. 4-28

Dyplomowana pielęgniar­
ka, młoda, zdolna siła, 
zmieni posadę. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 16444.

Podwórzowy, żonaty, szu­
ka pracy na majątku. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 
16438.

Samodzielna, uczciwa, po­
szukuje posady do 2 osób, 
od 15. 4. 47. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 16399.

Księgowy poszukuje posa­
dy, najchętniej na Zacho­
dzie. Zgłoszenia z poda­
niem warunków. Oferty 
nr 186 „Czytelnik" Daszyń­
skiego 48. 16510

OLEJKI - PRZYPRAWY DO CIAST 
CUKIER WANILINOWY - BUDYNIE 

produkulo

Wytwórcza yy RADOŚĆ"
WARSZAWA - Marszałkowska 117

Nauka
Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, aleje Mar­
cinkowskiego 2a, parter.

15610
Korepetytorzy — polonista, 
historyk, matematyk otrzy­
mają lekcje. Zgłoszenia 
Krasińskiego 10 m. 2.

16520
Korespondencyjne Kursy 
Języków Obcych zatwier­
dzone Kuratorium. War- 
szawa, Bracka 18. 3-782
Kursy pisania na maszy­
nie ślepą metodą, wszyst­
kimi palcami. Piotr Pie- 
przycki, Poznań, al. Mar­
cinkowskiego 26, tel. 23-62. 
Dla zamiejscowych kursy 
listowne. 15711

Osobiste

Panią, która 25. 1., o godz. 
16.30 czekała na Strzelec­
kiej a Kopernika, bardzo 
przepraszam i proszę o po­
danie adresu. Czasowo na 
prowincji. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 16286.

Uprasza się ob. inż. Susz­
kę do odbioru pozostawio­
nego wraku na podwórzu 
przy ul. Dąbrowskiego 40 
do dnia 10. 4. 1947 r. 15978

Sprzedaże

Pierze, puch, pościele, 
kołdry, łóżka żel., mate­
race poduszkowe, wózki i 
łóżeczka dziecięce poleca 
„EMKAP", M. Mielcarek, 
Poznań, Wrocławska 30 — 
Czyszczalnia pierza. 3-99

Radiowe aparaty na prąd 
zmienny, uniwersalny, ba­
terie, lampy radiowe, aku­
mulatory, anodówkl, pole­
ca F-a „Kontakt", Szkolna 
nr 12, tel. 10-01. 3-116

Kuchnie różne fasony oraz 
kolory korzystnie. Janiak, 
Rybaki 6 w podwórzu. 14002

Philips uniwersalny, 5- 
lamp., 4-obwodowy. Buko­
wska 21, m. 8. 15911

Wytwórnia Wykwintnej 
Galanterii Skórzanej w 
Poznaniu poleca w wiel­
kim wyborze najtaniej 
eleg. torebki damskie, naj­
nowsze modele, teki,, wa­
lizki, parasole, laski. — A. 
Pieprzyk, Walki Młodych 6 
(Podgórna). 12596

I

Magazyn mebli, jadalnie, 
sypialnie, kuchnie, tapcza­
ny, fotele — Banaszyński, 
Poznań, Półwiejska 20, tel. 
43-56. 3-117

Trykotaże ręczne, maszy­
nowe — suknie — blezery 
— bluzki. Warszawa, Okól­
nik 11A — 4. 3-528

Piegi, plamy usuwa krem 
Rio-Rita. — Laboratorium 
Władysław Olszewski, Ka­
tarzyn. 3-647

Tapczany, fotele, leżanki, 
materace. „Rekorda" ul. 
Kurzanoga, boczna Ratu­
szowej. 3-746

Pianina, fisharmonie pole­
ca korzystnie Poznański 
Skład Pianin, Ogrodowa 1, 
przy narożniku Półwiej- 
skiej. 15984

Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, żarówki, anody, 
akumulatory, baterie, pły­
ty. Sprzedaje — kupuje 
„Radiomechanika" — Po­
znań, św. Marcin 25, tele­
fon 12-38. 15367

Tapczany dobre wykona­
nie, fotele, różne inne me­
ble, korzystnie. Janiak, 
Rybaki 6, w podwórzu. 

14003

Zamiast łtaśmy do włazów 
dostarcza wszelkich pier­
ścieni uszczelniających do 
włazów i lokomobil. «— 
„Artebe", Kantaka 10. 4-2

Tapczany, leżanki, fotele, 
materace, wykonuje Tapi- 
cernia, Marcinkowskiego 
nr 2a, Pluciński. 15884

Radioodbiorniki sieciowe, 
bateryjne, lampy radiowe, 
akumulatory, baterie, pły­
ty gramofonowe, części 
rowerowe, najtaniej Dom 
Radiowy, św. Marcin 45a, 
warsztat napraw. 15533

Kamienicę ni piętrową, 2 
składy, cena 1 800 000, sprze­
da Metelski, św. Marcin 13. 

15809

Opel-Olympia, 1,3 Itr., na 
chodzie, stan dobry. Wia­
domość: tel. 91-50 od 9—11.

16276

Pracownia — eleganckich 
drewniaczków 1 płócien­
nych pantofli. Focha 29, 
m. 8, tel. 73-09. 16365

Skład galanterii z urządze­
niem w centrum, 600 000, 
sprzedam. Sw. Marcin 13, 
Metelski. 16367

Meble, nowe, używane, ko­
rzystnie poleca Leon Ja­
niak i Ska, Za Bramką 4 
(przy pl. Bernardyńskim). 

16382

4 opony z dętkami 20X750 
oraz decymalną wagę au­
tomatyczną. Zgłoszenia Fa 
„Jelita", Poznań, Zamko­
wa 6. 16184

Platformy S-ton., ogumio­
ne poleca Fabryka wozów, 
Rybaki 4/6. 15981

Maszynę biurową dobrym 
stanie sprzedam. Zgłosze­
nie: Młynomontaż — św. 
Marcin 33. 16306

Centrokomls sprzedaje ku­
puje maszyny do pisania 
— liczenia. Marcinkow­
skiego 19. 15697

Młyńskie maszyny, arty­
kuły techn. dostarcza do 
każdej miejscowości w 
Polsce Zakład Budowy 
Młynów, Wrocław, Sw. 
Wincentego 25. 15406

Motory spalinowe, paro­
we i elektryczne, każdej 
wielkości na chodzie, jak 
również z ognia jako od­
lewy użytkowe na wagę 
dostarcza Biuro Techn. — 
Wrocław, św. Wincentego 
25. 15407

G. LEWICKA, Poznań, 
ul. Kraszewskiego nr 17 
wejście z Szamarzew­
skiego poleca gustowne 

KAPELUSZE 
DAMSKIE 

Wybór wielki — Faso­
ny najmodniejsze. 16220

Meble nowe, używane ko- 
rzysthie. Sw. Marcin 75. 
Komis. 16386

Fortepiany, pianina, fis­
harmonie, sprzedaje i ku­
puje Magazyn Fortepia­
nów, św. Marcin 22, po­
dwórze, tel. 23-91. 15534

Blaupunkt 5 lampowy, 3 
zakresowy prąd stały 16 000. 
Półwiejska 28 m. 15. 16140

Poznańska Centrala Forte­
pianów Zygm. Augusta 3 
poleca okazyjnie Pianina 
— Fisharmonie — akorde­
ony. Sprzedaż — zamiana. 
Zakup pianin i wszelkich 
części. 3-745

Wózek dziecięcy dla bli­
źniąt, sprzedam. Poznań, 
ul. Rogalińskiego 5 m. la.

16477

Sprzedam motocykl setkę
N. S. U. Limanowskiego 21
m. 8. 16476

Maszynę do dachówki, 
podkładki, maszynę do ce­
gły cementowej, lorkę, 
sprzedam. Fr. Osiński, Bo- 
ruszyn, pow. Czarnków.

16473

Radio 6 lampowe, prąd 
zmienny, 3 zakr. Daszyń­
skiego 84 m. 4. 16472

Wigier er, setka, na star­
ter, sprzedam. Fabryczna
14 m. 4. 16466

- ...1.1.1-../-..Jl    .........♦

BIELSKIE
materiały - podszewki

zakup
sprzedaż

W. Trojanowski
Poznań, św. Marcin 18

16554 

Motocykl Zilndap, 200, w 
dobrym stanie, sprzedam. 
Marszałka Focha 61, Sto­
larnia. 16460

Motocykl D. K. W. 500-tka.
Skorupki 11 m. 3. 16459

Pies polowczyk, w drugim 
polu ną sprzedaż. J. Mącz- 
kowski, Kórnik. 16445

3-lampowy „Kosmos", — 
prąd zmienny, sprzedam. 
Poznańska 42 m. 15, godz. 
16—18-tej. * 16452 

Motocykl — Guome-Rho« 
me 750-tka, b. dobrym sta 
nie sprzedam lub zamie­
nię na lżejszy. Klonowi- 
cza 10 m. 8.

Sportka. Pl. Kolegiacki 13 
m. 1. 16448

Rowerek dla chłopca, od 
8—14 lat, sprzedam. Sokpl- 
nickich 5 m. 1, przedłthb- 
na Kopczyńskiego, Łazarz. 

16443

Spawarkę elektryczną, 250 
amper, sprzedam, tel. 60-81 

16440

Sprzedam parcele 810 m’, 
Winogrady, przy ul. Zago- ■ 
nowej. — Kazimierz Ka­
sprzak, Zaniemyska 19, . 
przed Osiedlem Warsza­
wskim. 16438

Motocykl 200 ccm. Zgłosze­
nia Rataje, Oksywska 1 

16429

Siewnlk trzy rzędowy — 
(Dryl) dobrym stanie, 
sprzedam. Antoni Schnei­
der, Poznań—Minikowo, 
Baranowska 12. 16426

Pluszowy dywan, 4X3, o- 
kazyjnie, bufet, orzechowy. 
Focha 91 w podwórzu.

16423

Łóżko metalowe jak nowe, 
sprzedam. Kopczyńskiego 
28 m. 5. 16421

Płaszcz nowy, nieprzema­
kalny, ceratowo-gumowy. 
sprzedam. Prusa 18 m. 9.

16418

Linę stalową, nową, 13 
mm, korzystnie sprzedam. 
Prusa 18 m. 9. 1641S

Kamienice — Wille — Do­
my — Parcele — Gospo­
darstwa — Okazyjnie po­
leca. Transakcje przepro­
wadza fachowo, solidnie 1 
dyskretnie F-ma „UNION" 
Poznań, Rzeczypospolitej 
nr 4. 16414

Kamienicę składami, mie­
szkania komfort,. 1.300.000, 
sprzeda F-ma „UNION". 
Rzeczypospolitej 4. 16410

Kamienicę trzypiętrową,
Focha, 1.200 000 sprzeda 
F-ma „UNION", Rzeczy­
pospolitej 4. 16411

Dom ogrodem. Winogrady,
600.000 sprzeda F-ma „U-
NION", Rzeczypospolitej 4

16409

Motocykl setka, oglądać
17—19. Reymonta 15 m. 3. 

16404

Motor do młockarni, na 
benzynę, 8 konny, Dizel, 
adres wskaże „Glos Wiel­
kopolski" nr 16396.

Okazja skład spożywczy 
zaprowadzony, dobrze pro­
sperujący z mieszkaniem 
oddam 300.000 zł. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
16395.

Lokomobllę Wolf, rok 1917, 
oraz Lang 1909. sprzędam. 
Of. „Głos Wielkopolski" 
nr 16393.

Lis srebrny, nowy, sprze­
dam. Dąbrowskiego 44 m. 
1. 16392 

„Philips" zmienny, 6 lamp, 
klawisze, mag. oko. sprze­
dam. Mielżyńskiego 8 m. 
13, III p. front, od 14-tej.

16339

Stemple kauczukowe wy­
konywa „EL-CHA-FILM", 
Warszawa, Jerozolimskie 
nr 27. Prowincję informu­
jemy listownie. 4-34

Drogeria w dużej wsi ko­
ścielnej pod Poznaniem, z 
powodu wyjazdu na sprze­
daż. Lokal nadaje się tak­
że na inną branżę. Oferty 
..Głos Wielkopolski" nr 
16484.
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Piardno spiesznie, tanio, 
sprzedam, Kopernika 6 m, 
12. 16483

Dywan plusz, 2,25X3,25, 
komplet lamp ECL 11, ECH 
11, EBC 11 1 AZ 11, sprze­
dam. Chełmońskiego 19 •' 
m. 6. 16482 i

Silnik Mercedes, typ 320, j 
kompletny w dobrym sta- ' 
nie. Dąbrowskiego 83 85. | 
Sobański. 16519 ;

Lampy, aparaty radiowe, 
przyrządy pomiarowe, gra­
mofony elektryczne kupu­
je f-a „Kontakt1*,  Szkol­
na 12, tel. 10-01. 3-115

Kajak turystyczny albo 
składak. Szamotulska 52, 
Alwin. 15910

Klacz źrebną, mierzwy 
większą Ilość, sprzedam. 
Sokolnickich 75 m. 1.

16527

Maszynę 
do pisania 
liczenia, kupimy.

K. Kochanowicz i Ska 
plac Wolności 13 

(obok 3 Maja) 
3-254

Przyczepkę do motocyklu 
okazyjnie kupię. Oferty 
„Głos Wielkop." pr 15759.

Kupię większą Ilość be­
czek żelaznych (200 1). Te­
lefon 38-61. 16185

Woski, stearynę, tłuszcze, 
wszelkie artykuły che­
miczne. Płacę najwyższe 
ceny. Wytwórnia „Słoń", 
Kantaka 7. 15968

Radio 3-lampowe, prąd 
zmienny, 6 tys„ sprzedam. 
Kolska 22 m. 4, Przedmie­
ście Warszawskie. 16513

Kalkę maszynową, techni­
czną, ołówki, cyrkle, su­
waki, artykuły rysunko­
we i biurowe kupuje księ­
garnia Gierczaka, Poznań, 
Daszyńskiego 59. 13799

Kostium kąpielowy weł­
niany, kapę "gumową, łóż­
ko żelazne w dobrym sta­
nie kupię. Oferty z poda­
niem ceny „Głos Wielko­
polski" nr 16069.

Wózek dziecięcy mały, łó­
żeczko, ’ dobrym stanie, 
sprzedam. Czesława 3 m. 
1. 16509

Opony z dętkami 16X550 
kupi „Hatech", św. Mar­
cin 65. ‘ 15150

Samochód D. K. W., pół- 
ciężarowy, sprzedam. Zgło 
szenia Matejki 67 m. 7.

16506

Opony 650X17 1 650X16 ku­
pi „Hatech**,  św. Marcin 
65. 15149

Mierzwę końską dla sta­
łych odbiorców oddamy 
K. U. P. Różana 19, tel. 
16-06. 16504

Piekarnik czteropalnikowy 
gazowy, okazyjnie sprze­
dam. Mickiewicza 27 m. 
11, od godz. 16-tej. 16500

Urządzenia kuchenne, pię­
kny kolor, również na za­
mówienie, 100 modeli, za­
kład stolarski Kramarska 
8, przy Wronleckiej. 16499

Meble różne, wielki w^y- 
bór, korzystnie. Janiak, 
Poznań, Rybak! 6, w po­
dwórzu. 16550

WEŁNĘ 
owczą surową 
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto- 
.we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien-oo 
niczych, Poznań, św.tg 
Marcin 61. Tel. 35-40.

Woski, parafinę, tłuszcze, 
stearynę i inne surowce 
chemiczne kupuję. „Meta**,  
Daszyńskiego 123. 14987

Pianino okazyjnie sprze­
dam. Strzałowa 2 m. 10.

16548

Materace, ramy sprężyno­
we, tapczany, sienniki, 
worki. Wrześniewicz, Ra­
tajczaka 7, I ptr., tel. 36-31. 

16547

Konie na rzeź kupuję sta­
le. Płacę najwyższe ceny. 
Samochód transportowy do 
dyspozycji. — Rzeźnictwo 
końskie Ignacy Nowak, Po­
znań, Daszyńskiego 26, te­
lefon 21-10 i 21-11. 15391

Kasa ogniotrwała na sprze­
daż. Zgłoszenia ,,PAR“ 
Ratajczaka 7 pod 4,90.

16546

Kupię futro karakułowe, 
używane, lub łapki, ubra­
nie na wysokiego i mate­
riał bielski. Poznańska 24, 
skład 3, przy Rynku Je­
życkim. 16085

Parcelę kuplę, pośrednicy^] 
wykluczeni. Oferty nr 1094- 
„Czytelnik" Armii Czer­
wonej 1. 16318

Kupię dla kaleki wózek 
trzykołowy, zapędem bocz­
nych rączek. Piekarski, 
Kcynia, Rynek. 4-47

Pokój, nlekrępujace wej-| Unieważniam zagubioną 
ście od 5. 4. wynajmę. Zgł. kartę rejestr., wystawioną 
Garbary 25 m. 11, od 4 g. I przez RKU Rawicz na na- 

16454 ! zwisko Władysław Chudak,

Różne

Kupię jadalnię w dobrym 
stanie. Wroniecka 10 m. 15.

16351

Tokarkę i frezarkę kupi­
my. Fa Piłat i Ska. Sw. 
Marcin 34. Tel. 44-84. 16351

Poszukuję motoru od 2,7 
do 35 K. W. na prąd stały, 
dobrym stanie. Józef Ryb­
czyński, Poznań, Piasko­
wa 2, tel. 32-13. 16474

Samochodowe części, łoży­
ska, akcesoria, nowe i u- i 
żywane kupuje T. Czaj-' 
czyński, Dąbrowskiego 89, 
tel. 20-14. 16448 I

Lodówkę elektryczną — 
mniejszą, w dobrym sta­
nie, kupię. Oferty z poda­
niem ceny „PAR" Rataj­
czaka 7 pod 4,142. 16562

Woski, odpadki od świec 
zamienia na świece, ku­
puje, olejki —tłuszcze, ku­
puje Krotoszyńska Fabryt 
ka Wyrobów Wosk. Kro­
toszyn, Sienkiewicza 2a.

16555

Motocykl 200—350 cm’, tyl­
ko w dobrym stanie. Of. 
z bliższymi szczegółami 
oraz ceną „Głos Wielko­
polski" nr 16502.

ZNAKOMITE

jasne „Zdrój Żywiecki" 
mocne „Marcowe" 

odżywcze „Słodowe"

dostarcza w każdej ilości

Oddział Browaru Żywieckiego
Poznań, ul. Dąbrowskiego 28 • Tel. 38*77  5

WEŁMĘOWCZĄ

Parcelę 2000 m*.  Dąbro­
wskiego, przy lotnisku, wy­
dzierżawię.- Wiadomość Po­
znańska 38 m. 4. 16457

zwisko Władysław Chudak, 
ur. 25. 9. 1921 w Słupi-Kap.

4-24
Unieważniam kartę reje­
stracyjną RKU Poznań. 
Bolesław Tabat. 16319

Wypożyczalnia eleganckich, 
ubrań, fraków, smoking 
gów, sukien 1 welonów 
ślubnych. Ig. Ciesielski, 
Paderewskiego 1. 3-341

Szuka lokalu

Lokale, nadające się na 
wytwórnię kartonów i opa­
kowań, poszukuję. Telefo­
nować 8—15-tej pod 64-50 
lub oferty „Głos Wielko- 
polski" nr 16281.
Pokoju umebl. słoneczne­
go, możliwie 2-gie piętro, 
z balkonem, poszukuje so­
lidne, spokojne, bezdzietne 
małżeństwo. Ewtl. zapłacę 
3 miesiące z góry. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 16202.

Student na stanowisku 
szuka pokoju. Oferty nr 
1084 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1._________ 16150
Student m A. H., spokoj­
ny, bez wyszukanych wy­
magań, pracujący zawodo­
wo, szuka pokoju cichego 
do nauki, możliwie kultu­
ralnym domu, blisko linii 
tramwajowej. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 16427.
Komfortowego pokoju z 
używalnością łazienki, bli­
sko śródmieścia, od 1 ma­
ja lUb 1 czerwca, poszuku­
je samotny pan. Cena o- 
bojętna. Oferty „PAR" 
Ratajczaka 7 pod 4,118.

16556

Sprzedam dom czteropię­
trowy, Wilda, bezpośre­
dnio od właściciela. Po­
średnictwo wykluczone. 
Oferty „Głos -Wielkopol­
ski*  • nr 16489.

Kupna

„Aria" Artykuły biurowe, 
Przybory szkolne, Poznań, 
Szkolna 10, tel. 25-47. Za­
kupujemy w każdej ilości 
papiery rysunkowe, kalkę 
techniczną i maszynową, 
Przybory kreślarskie, cyr­
kle, taśmy do maszyn, o- 
łówki, staniol i wszelkie 
papiery biurowe, maszy­
nowe itp. 12146

Łożyska kulkowe 
i rolkowe kulki 

oraz rolki
w każdej ilości zakupi 

Centrala 
Łoiysk Kalkowych 

Poznań,
ul. Fr. Ratajczaka 15 
(pod Kinem „Apollo") 

3-609

kupuję i wymieniam na włóczkę kolorową. 
Włókna—słomę lnianą i konopną oraz włósień 
koński kupuję i wymieniam na materiały

BERNARD FALKOWSKI
MIĘDZYCHÓD

ul. 17 Stycznia nr 60

Sportkę kupię, najchętniej 
Bayera, na kulkowych ło­
żyskach. Focha 27 m. 52.

16500

Dom lub willę jedno- 
względnie kilkumiesęka- 
niową kupię. Oferty nr 
1112 „Czytelnik" Armii 
Czerwonej 1. 16516

16557

Wanderer — motor 4 cylindrowy
» w dobrym sianie kupimy
^Lubońska Fabryka Drożdży, fel. 16-01 — 17-78

Jeataf i kina
czwartek, 3 kwietnia 1947 r.

W Wielki Czwartek, Wielki Piątek 1 Wielką 
Sobotę wszystkie teatry za wyjątkiem Teatru 
Małego nieczynne.

W Teatrze Małym — dziś 1 jutro, godz. 19-ta — 
Inscenizacja „Hymnów" Kasprowicza w wykona­
niu grupy młodzieży akademickiej.

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 16, 18 i 20 — „Kobieta sama"; 

Bałtyk: godz. 16, 18 i 20 — Elvira Madigan"; Mu­
za: godz. 16, 18 i 20 — „Korsarze Północy"; Rialto: 
godz. 16, 18 i 20 — „Sygnały"; Warta: godz. 16, 
18 i 20 — „Podrzutek".

Program audycyj radiowych na piątek, 4 kwietnia
6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne" i kalendarz histo­

ryczny; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Muzyka; 6.57 Sy­
gnał czasu, audycja na „Dzień dobry"; 7.05 Muzyka; 
7.15 Wiadomości poranne oraz przegląd prasy stołecz­
nej; 7.35 Prbgram na dzień bieżący; 7.40 Koncert po­
ranny; 8.30 Koncert podwójny Brahmsa w wyk. Thi- 
baud i Casalsa z tow. orkiestry symfonicznej; 8.50 Ra­
dy praktyczne dla słuchaczek; 9.00 Przerwa do 12.00; 
12.00 Pogadankę pt. „Pisanki wielkanocne na wsi" wy­
głosi: Bolesław Zwołakiewicz; 12.10 Muzyka dla wszyst­
kich. Wyjątki z „Requiem“ Mozarta w wykonaniu so­
listów, chóru oraz orkiestry symfonicznej; 12.25 Wia­
domości bieżące; 12.30 Uroczyste nabożeństwo Drogi 
Krzyżowej z Kazimierzy Wielkiej; 15.00 Słuchowisko 
dla dzieci pt. „Samolubny olbrzym**  według Oskara 
Wilde‘a w radiofonizacji Vladimira Stona (przekład 
z czeskiego); 15.25 Koncert solistów. Wykonawcy — 
Janina Hupertowa (mezzosopran) i Mieczysław Szale- 
ski (altówka); 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.12 Mu­
zyka poważna „Organy, skrzypce i wiolonczela"; 17.00 
Nabożeństwo z kościoła ewangelickiego św. Stefana; 
18.00 Koncert religijny z kościoła mariackiego; 18.45 
Audycja dla chorych w oprać/ księdza Rękasa; 19.00 
J. S. Bach — „Pasja według Ewangelii św. Mateusza**  
w wykonaniu Nowojorskiej Orkiestry Symf., chóru 
Westminsterskiego i chóru Młodzieży Kościoła św. 
Małgorzaty; 20.30 Dziennik wieczorny; 20.50 „Psalm 
Gomółki i Jana Kochanowskiego" — audycja literacko- 
muzyczna w wyk. Chóru P. R. pod dyr. Jerzego Ko­
łaczkowskiego i recytacje; 21.15 Montaż dźwiękowy; 
21.30 Muzyka religijna. Wykonawcy — Irena Lewiń­
ska (sopran) i Zespół Instrumentalny pod dyr. Włodzi­
mierza Ormickiego; 21.50 Tradycje wielkopostne w 
Polsce — pogadanka prof. Zygmunta Żmigrodzkiego; 
21.55 Muzyka; 22.15 Z poezji religijnej Józefa Wittlina; 
22.25 Koncert w wyk. Orkiestry P. R. w Bydgoszczy 
pod dyr. Arnolda Rezlera oraz Wesołowska Lidia (so­
pran) 1 Ottoczko Halina (alt); 23.00 Ostatnie wiadomo­
ści dziennika radiowego; 23.15 Program ogólnopolski 
na dzień następny; 23.22 Program lokalny na dzień 
następny; 23.25 Muzyka chóralna; 23.55 Z ostatniej 
chwili 1 zakończenie programu.

Kupuję taśmy, gurty, skó­
ry, odpadki skórzane, gu­
mę, klej „Ago", płótno, 
korek, filc. Focha 55, tele­
fon 63-02. 15530

Radio 3 zakresy, kupię.
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 16480.

Willę lub dom kupię, ce­
na do 1.500.000, pośrednicy 
wykluczeni. Oferty nr 184 
„Czytelnik" Daszyńskiego 
48. 16508

Sznury i szczeliwa konop­
ne, bawełniane, azbesto­
we oraz katiczulc kupuje 
„Artebe", Kantaka 10. 4-1

Woskówki, farby do po­
wielaczy, kalki maszyno­
we, taśmy, maszyny do pi­
sania i liczenia, powiela­
cze kupuje warsztat na­
praw maszyn, biurowych. 
Przeróbki na układ polski. 
Wacław Rohowski i Ska, 
Poznań, Mielżyńsklego 18. 
Tel. 43-25. 15538

Kupuje aparaty fotografi­
czne, kinowe, przybory 
filmy, papier, artykuły 
elektryczne, maszynki, ża­
rówki, przyrządy 1 różne 
narzędzia. Kupno—Sprze­
daż, Marsz. Focha 177.

16468

WEŁNĘ
Dywan
od 2,/2X3'/t w dobrym 
stanie kupię. Tel. 95-03.

16563

OWCZą stale 
kupuje po najwyższych 
cenach i wymienia na 
włóczki kolorowe, tak­
że za pośrednictwem 

poczty.
WHNA

Pręty żelazne, 6 18 mm 
kwadrat, zakupi każdą 
ilość firma Antoniewicz, 
Poznań, Stawna 5. 15762

Ubrania, płaszcze męskie, 
damskie, kostiumy, mary­
narki, spodnie, kupuje — 
Wodna 21, skład odzieży. 

16224
Mikroskop nowoczesny i 
maszynę do pisania w do­
brym stanie kupimy. Ofer­
ty „Głos Wlkp." nr 15990.

Motory prądu stałego, 440
Volt, 1,0—1,5 KM kupi fir­
ma Antoniewicz, Poznań, 
Stawna 5. 15761

Szelak
w płatkach, ciemny 
i jasny oraz
CERATĘ kupftje 

PRZEMYSŁ LUDOWY
Poznań, 27 Grudnia 
nr 10, tel. 24-96.

16192

Maszynkę elektryczną Igłą 
do podnoszenia oczek. Of. 
ceną „Gł. Wlkp." nr 16194.

Nitro rozpuszczalnik 1 ka­
lafonię każdą ilość kupu­
jemy. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 16333.

Proszki do prania wymie­
niam za sodę amoniakalną 
oraz kupuję tłuszcze, sody 
i kalafonię. Wytw. Che­
miczna „Bałtyk", Poznań, 
Lubeckiego 2, tel. 64-50.

16282

Glicerynę techniczną lub 
glikol wysokowrzący, „Ca- 
seinę", protemę, kupuje­
my. Mgr R. Gaj, Sp. z o. o. 
Poznań, Jackowskiego 34, 
tel. 65-21. 16536

Zgubiono portfel gotówką 
i dokumentami z dnia 29 
na 30, na terenie Dworca 
Głównego w Poznaniu, na 
nazwisko Walenty Karalus, 
ul. Długa 4. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
dokumentów. 16435

Podnoszenie oczek wyko­
nuję szybko, tanio. Po­
znań, Matejki 67, m. 5.

3-496

Przybłąkał się czarnosza- 
ry szkocki terier. Odebrać 
za zwrotem kosztów. Dą­
browskiego 41 m. 6.

16515
Piesek czarny, szkocki te­
rier, 31. 2. w okolicy Kos­
saka zaginął. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem Kos­
saka 19 m. 2. 16501
Dnia 1 bm., o godz. 19-tej, 
przy ul. Walki Młodych 
(przy F-mie Kokczyński) 
została zabrana z samocho­
du teczka z bardzo ważny­
mi dowodami. Uprzejmie 
proszę o zwrot zawartości 
za b. dobrym wynagrodze­
niem pod adres Warszta­
ty Mechaniczne, Kantaka 
8/9 (w podwórzu). 16558

Dnia 1. 4. 47, godz. 18,30 
zgubiono złoty zegarek 
damski, między ulicą Ra­
taje, most św. Rocha, Strze­
lecką. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot, za wyna­
grodzeniem pod adres Ko­
pernika 5 m. 10. 16422

Disania na maszynie'

Kupno, sprzedaż, napraw*

MASZYN BIUROWYCt 
to takie odbudowa kraju.
to aprawa zaufania

i specjalnoić ftrtnr

PIOTR PIEPRZYCK8
Poznań

al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu — tel. 23-62

Rabka-Zdrój, nowootwarty 
komfort, pensjonat „Ser­
duszko", tel. 79, poleca 
pięknie urządzone pokoje, 
wykwintną i obfitą kuch- 
nlę.__________________ 15904
Niewidomy wróży. Prze­
mysłowa 37, m. 6. 16217

Księgowość różnych syste­
mów przedsiębiorstw han­
dlowych i przemysłowych 
prowadzi. Matejki 54, m. 5. 

16230

Lokalu
w śródmieściu
nadającego się na fry- 
zjernię poszukuję. Ko­
szty remontu zwrócę. 
Poważne oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 16568

Unieważniam zgubioną le­
gitymację Ubezpieczalni 
Społecznej nr 46728545 — 
Franciszek Komorowski.

16420
Unieważniam legitymację 
studencką. Anna Lisiecka. 

16481

Dzierżawy

Lokal handlowy, plac, do 
wynajęcia, Matejki, naro­
żnik Niegolewskich, dział­
ka 2000 ms przy drodze O- 
bornickiej. Informacja Ry­
nek Łazarski 8 m. 15, od 
14-tej do 16-tej. 16453

28 marca zgubiłem na linii 
kolejowej Września—Po­
znań, małą paczkę listów 
i etui z dwoma nożami do 
golenia. Zwrot dobrze wy­
nagrodzę. Rajewicz, Po­
znań, M. Focha 76 m. 8.

16495
1 kwietnia, godz. popołu­
dniowe, okolica pl. Hoove- 
ra, Półwiejska, Stary Ry­
nek, zgubiono damską rę­
kawiczkę jelonkową. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Ll- 
manowskiego 6._____  16492

Oddam chłopczyka, nowo­
rodka, na własne. Zgłosze­
nia: Klinika, ul. Polna. Ja­
nina Kancelarczyk. 16259

Mam skład na Łazarzu, 
szukam wspólnika czynne­
go, najchętniej na branżę 
skórzaną lub elektrotech­
niczną. Oferty piśmienne 
„Głos Wielkop." nr 16302.

Matrymonialne

Kojarzymy małżeństwa 
szybko, dyskretnie, szczę­
śliwie, moc podziękowań 
z całej Polski, Łódź 1, skr. 
163. 3-385

Kupujemy stale
SZNUREK PAPIEROWY, KONOPNY, CELULO­
ZOWY, KOKOSOWY, MANILA, SISAL, WŁÓK­

NO KOKOSOWE, WŁOSIE KOŃSKIE, 
BARWNIKI ANILINOWE.

Oferty z próbkami prosimy kierować do: 
FABRYKI CHODNIKÓW I WYCIERACZEK 

„W A W E L“
Wł. St. Kluż, Lubasz k. Czarnkowa.

Unieważniam skradzioną 
legitymację Akademickie­
go Koła Kaliszan, dowód 
zameldowania w Poznaniu, 
zaświadczenie przyjęcia na 
U. P. i kartę odzieżową, 
na nazwisko Irena Gaj, o- 
raz kartę odzieżową na na­
zwisko Kazimierz Gaj.

16424

PAM dysponując olbrzy­
mim wyborem najprzeróż­
niejszych partii, wysyła 
bezpłatne prospekty koja­
rzenia małżeństw. Załą­
czyć 3 znaczki. Poznańska 
Agencja Matrymonialna, 
Poznań 1, skrytka 226. 16170

Kulturalna wdowa, lat 44, 
posiadająca 2 przedsiębior­
stwa, pragnie poznać rzut­
kiego, inteligentnego kup­
ca. Cel matrymonialny. — 
Of. „Głos Wlkp." nr 3-724.

16190 Poszukiwania

Gospodarstwo od 10 do 250 
morgów, dobrą ziemią, ku­
pię. Oferty nr 1113 „Czy­
telnik" Armii Czerwonej 1. 

16517

Kocioł emaliowany do 
wmurowania 50—100 Itr., 
w dobrym stanie kupimy. 
Oferty Firma T. Żak, Po­
znań, ul. Mokra 17a, tel. 
48-54. 16560

Wydzierżawię plac z zabu­
dowaniami. Telefon 39-57. 

16129

Jana Pulnerowicza poszu­
kuje matka Henryka Pul- 
nerowicz, Duszniki-Zdrój, 
Dolny Śląsk, Apteka. 3-808

Ułatwiam zapoznania mał­
żeńskie paniom, panom dy­
skretnie. Wita, Poznań- 
Górczyn, Zgoda 24, m. 1.
______ 16292

Poszukuję dzierżawy dom- 
ku z ogrodem w okolicach 
Gniezna — Poznania. Zgł. 
„Gł. Wlkp." Gniezno. 4-27

Poszukuję Marysię 1 Szcze­
pana Balcar. Brat Jasiek, 
Legnica, ul. Długa 48. 16113

Rzemieślnik, lat 66, roz­
wiedziony, rentą, pozna 
wdowę, także rozwódkę 
małym mieszkaniem do lat 
50, krawcową, kucharkę. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Głos Wlkp." nr 16285.

SKUP-WYMIANA-HURT.
Uprawniona Agenturą 
Ministerstwa Przemy­
słu — Centrali Krajo­
wych Surowców Włó­

kienniczych
POZNAN £

ni. Roosevelta 19, « 
tel. 70-57 Ń

Oddział w Bydgoszczy, 
Dworcowa 54, tel. 33-13. 
Biura czynne od 8—15- 

w soboty od 8—13.

Kupię pianino w dobrym 
stanie. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 16469.

Dźwigary budowlane pro­
stuje, kupuje, T. Czajczyń- 
ski, Dąbrowskiego 89, tel. 
20-14. 16447

Płyty gramofonowe, kon­
certowe, taneczne, kupię 
Rooseyelta 3 m. 6. 16441

Kamienicę do 4.000.000, ku­
pię. Gruszczyński, Wa­
wrzyniaka 22, tel. 13-26.

16431

Platformę na sztabach — 
kupię. Zgłoszenia telefon 
27-29. 16430

Willkę, ewentualnie uszko­
dzoną lub parcelę kupię. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 16419.

Kołdry puchowe lub po­
ściel kupię. Wiadomość 
Poznań, Walki Młodych 
10 (Podgórna) skład deli­
katesów. 16418

Walizę kupię. Za Bramka
5a m. 8, od 3—19-tej. 16388

Blachę stalową, nierdze­
wną, kupię. Trapszo, Po­
znań, Daszyńskiego 93.

16543

Kuplę willę nawet wypa­
loną w Poznaniu lub na 
peryferiach od właściciela 
albo za pośrednictwem. 
Szczegółowe oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 4-48.

Redakcja — Poznań, Wyspiańskiego 10, I piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuje w godz. od 12—13. Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz. 11—14.
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Zamiana

Zamienię skład spożywczy, 
2 pokoje kuchnia (cen­
trum) na dom lup willę, 
za dopłatą. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 16462.

Kolejarz zamieni 2-poko­
jowe mieszkanie na 3—4 w 
blokach kolejowych. Ofer­
ty nr 1120 „Czytelnik" Ar­
mii Czerwonej 1. 16524

100.000 zł na wykończenie, 
oddam 2 pokoje, kuchnia, 
garaż, duża piwnica. Of. 
„Czytelnik" Armii Czer­
wonej 1, nr 1108. 16512

Pieniądz

100.000 zł posiadam, cze­
kam propozycji — pewnej 
'egzystencji. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 16507.

Wolfie lokale

Komfortowe mieszkanie 3- 
pokojowe i 2-pokojowe, 
wymagające gruntownego 
remontu, do wydzierżawie­
nia. Oferty „Głos Wielko- 
kopolski" nr 15028.

na osobówkę
od pierwszego wolny.
Garbary 61/63. 16195

2 pokoje z kuchnią, Sród- 
ka, okolicę Chwaiiszewa, 
za zwrotem kosztów re­
montu. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 16465.

Lokal handlowy I piętro z 
przyległym mieszkaniem 
w centrum Poznania sprze­
dam. Oferty „PAR" Rataj­
czaka 7 pod 4,78. 16542

Gospodarstwo 160 morgów 
wysokiej kulturze, ziemia 
buraczana, inwentarz ży­
wy, martwy, kompletny, 
zaraz wydzierżawię. Obję­
cie całkowite 1.000.000. Fir­
ma „UNION" Rzeczypo­
spolitej 4. 16412

Wydzierżawię składnicę 
opłotowaną, 300 m!, bocz­
nicą kolejową, zaprowa­
dzony skład opału budo­
wlanych materiałów 1 zie­
miopłodów. Oferty „PAR" 
Ratajczaka 7 pod 4,59.

16531
Dzierżawę gospodarstwa 
do 600 morgów poszukuję 
spiesznie. Oferty nr 1114 
„Czytelnik" Armii Czer­
wonej 1. 16518

Zguby
Zgubioną kartę rejestra­
cyjną RKU Nowy Tomyśl 
na nazwisko Józef Ramie- 
niak' unieważniam. 16052

Zgubione prawo jazdy, le­
gitymację służbową, dy­
plom mistrzowski na na­
zwisko Wacław Siwek u- 
nieważniam. Znalazcę u- 
prasza się o zwrot doku­
mentów. 16234

Skradzione świadectwa
Szkoły Handlowej w Czę­
stochowie, rok 1939/40, 1940/ 
41 — Edward Ligocki, unie­
ważniam. 16275

Unieważniam legitymację 
Ubezpieczalni Społecznej 
Poznań nr 46748098. Józef 
Mikuła. 16312

Unieważniam zagubioną 
legitym. U. P. Zbigniew 
Wierzbicki, Poznań, Szwaj­
carska 21. 16377

Dnia 17. 3. 1947 zgubiono 
tekę z papierami, między 
innymi dyplom mistrzow­
ski nr 5243 (radiomechani­
ka) z dnia 12. 1. 1946 oraz 
nominacje do komisji egza­
minacyjnej, wystaw, przez 
Izbę’ Rzemieślniczą w Po­
znaniu na nazwisko Józef 
Krzyżak, które unieważ­
niam. 16226

Warunki prenumeraty na miesiąc kwiecień: miesięcznie w Poznaniu w agenturach 1 kioskach zł 85,—: z odnoszeniem do domu zł 95,- 
w Urzędach lub u listonoszy), na prowincji (pod op ską) zł 95,— (przekazać należność pod adresem:

k Redaktor naczelny: Jan Zagierski, Wydawca; Sp ó ł d z i e 1 n ia Wydawnicza „Czytelnik”.

Ogłoszenie
Sąd Grodzki w Nowej Soli.
Na wniosek Lawer Emilii, zam. w Nowej Soli- 

Pleszówek, ul. Bolesława Chrobrego nr 56, posta­
nawia się wdrożyć postępowanie o uznanie za 
zmarłego jej męża Lawer Wincentego, syna Jó­
zefa i Franciszki, ur. 8 maja 1908 r. w Radzyli- 
montach, pow. Nieświerz, zam. ostatnio w Han- 
cewiczach, pow. Łuniniec.

Na podstawie twierdzeń wnioskodawczyni mąż 
jej, Wincenty Lawer, został w maju 1941 r. wcie­
lony do Armii Czerwonej. Według zawiadomie­
nia nadesłanego przez Hancewiczewski Rejono­
wy Wojskowy Komisariat z dnia 29. 12. 1945 r. 
nr 29/12 Wincenty Lawer zaginął bez wieści w 
lipcu 1941 r. na froncie.

Wzywa się Wincentego Lawera do zgłoszenia 
się w terminie trzymiesięcznym, jak również 
wzywa się inne osoby, mogące udzielić wiado­
mości o tym zaginionym, aby w tym terminie 
doniosły o nim tut. Sądowi, gdyż w przeciwnym 
razie Sąd orzeknie jak we wniosku Zg 30/47.

3-771

Ogłoszenie
Sąd Grodzki w Nowej Soli.
Na wniosek Anny Sadowy, zam. w Kaczeńcu, 

gm. Branislaw, pow. Kożuchów, postanawia się 
wdrożyć postępowanie o uznanie za zmarłego 
jej męża Franciszka Sadowego, syna Teodora 
i Katarzyny z domu Pytlak, urodź. 18 sierpnia 
1914 r. w Budzanowie, pow. Trembowla, woj. 
tarnopolskie.

Na podstawie twierdzeń wnioskodawczym mąż 
jej, Franciszek Sadowy, został powołany do 
Armii Czerwonej w dniu 3 maja 1944 r. W paź­
dzierniku te'goż roku wnioskodawczyni otrzymała 
zawiadomienie od sowieckich władz wojskowych, 
że Franciszek Sadowy zaginął bez wieści w dniu 
21 września 1944 r. i do tej pory nie ma o nim 
żadnych wiadomości.

Wzywa się Sadowego Franciszka do zgłosze­
nia się w terminie trzymiesięcznym, jak rów­
nież wzywa się inne osoby, mogące udzielić wia­
domości o tym zaginionym, aby w tym terminie 
doniosły o nim tut. Sądowi, gdyż w przeciwnym 
razie Sad orzeknie jak we wniosku Zg 25/47.

3-772

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 15,— zł; większe wśród 
drobnych 1-łamowy milimetr 30,— zł; w tekście (strona 4-łamowa) 1-łamowy milimetr 60,— zł; 
na stronie Kroniki poznańskiej 1-łamowy milimetr 45,— zł. Zestaw tabelaryczny i skompliko­
wany 50fl/» drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 24,— zł, każde dalsze słowo 12,— zł (naj­
mniejsze ogłoszenie 120,— zł); dla poszukujących posad 1 osób, zaginionych wskutek wojny: 
pierwsze słowo tłustym drukiem 15,— zł, każde dalsze słowo 8,— zł (najmniejsze ogłoszenie 80.— zł). 
A, i, w, z, do, od itp. znaki, skróty, cyfry do 5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach nie­
dzielnych 1 świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 60’/o. Rabatu nie udziela się. Ogłoszenia 

zagraniczne o 5O’/» drożej. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
Na prowincji przez pocztę zł 90,— (zamawiać do 15-go każdego miesiąca

„Czytelnik"-Kolportaż Konto PKO V-4400 do dnia 25-go każdego miesiąca).
Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznan'u, K—20569.


